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Dziś kobiety zaciągają WARTY POKOJU 
pracując wydajniej i lepiej niż kiedykolwiek 
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Doniosłarolakobiet 


Nr 65 (1346) _ 


w budowie fundamentów socjalizmu 
Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 


w sprawie pracy wśród kobiet 


WARSZAWA (PAP), — Biuro Polityczne Komitetu Centralnego 
rie powzięło uchwałę w sprawie pracy wśród kobiet  następniącej 
reści: 

Komitet Centralmy PZPR z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
— 8 marca — pozdrawia kobiety pracujące Polski Ludowej — robotni- 
ce — gospodynie wiejskie — nauczycielki — pracownice ochrony zdro- 
„wia —- pracownice insfytneji gospodarczych I państwowych — gospo- 
dynie domowe — działaczki społeczne Ligi Kobiet. s 

Komitet Centralny PZPR jest głęboko przekonany, że kobiety pol- 
skie będą nadal rozszerzać swoje zdobycze, wzmagać swój świadomy 
edział w budownictwie socjalizmu i walczyć wraz z klasą robotniczą i 
całym ludem pracującym o rozkwit naszej ojczyzny i trwały pokój. 


l. Osiągnięcia kobiet w Polsce Ludowej 


Demokracja ludowa w Polsce, 
likwidując podstawy kapitalistycz- 
nego ustroju oraz związane z Bim 
reakcyjne prawa i przywileje, znio- 
sła równocześnie odwieczne polity- 
czne | prawne upośledzenie kobiety, 
stworzyła warunki wiodące do jej 
pelnego wyzwolenia. 

Robieta w Polsce Ludowej stała 
się pełnoprawnym obywatelem, 


Liczba kobiet — członkiń związ- 
ków zawodowych sięga 1 miliona 
200 tysięcy —z tego do władz związ 
kowych wybrano ponad 22,5 tysięcy. 

Przemiany społeczne na wsi, gwał 
towny spadek przeludnienia i bezro 
bocia rolnego. wzrost poziomu ma- 
terialnegoa podstawowej masy chłop 
Sway: rozwój spółdzielczości i o- 

£08 szero |ŚWiaty, przyczyniły się do wydatnej 
A ody sg Akis, poprawy. położenia kobiety wiej- 
kich dziedzinach społecznego g- skiej. Kobiety wiejskie, od wieków 
śpódarczeze | kulturalnego życia, ||Fzymane w mroku. nieświadomości 

Kobieta otrzymała równe prawa t niewoli duchowej, przygniecione 
polityczne z mężczyzną, prawo pią- nadmierną pracą i odsuwane od 
stowania wszelkich stanowisk spo- | wszelkiego udziałn w życiu społecz 
łecznych i państwowych tym, po raz pierwszy w historii 

Kobieta uzyskała równouprawnie wciągnięte zostały w wir społecznej 
nie w zakresie ustawodawstwa mał | działalności. 
żeńskiego, Które zniosło NA W ciągu ostatniego roku liczba ko 
zależność od męża | zabezpieczyło |bjet. zorganizowanych w  Kołach 
opiekę nad dzieckiem. Gospodyń ZSCh wzrosła dwukro- 

Kobieta otrzymała równe prawa |tnje, przekraczając 320.000 — z cze- 
ekonomiczne z mężczyzną, oparie |go aktyw w gminnych i powiato- 
na zasadzie równej płacy za TÓWNĄ | wych radach kobiecych obejmuje 
pracę. przeszło 83.000 kobiet. Ponad 6.600 

Kobieta osiągnęła poważne %d0- |kopjet zasiada w zarządach gmin- 
bycze w dziedzinie ustawodawstwa | nych Spółdzielni Samopomocy Chłop 
socjalnego, a bag azer z CE skiej. 
znane w żadnym Kraju kapitáli- 
stycznym — owo do 12-tygodnia- Z roku na rok rośnie iena ko- 
wegó płatnego urlopu połogowego. . biet na stanowiskach w adm aaa 

Ustrój demokracji ludowej | jego [Cb Samorządzie, w sądownictwie, 

W radach narodowych uczestniczy 


przełomowe osiągnięcia w dziedzi- 
i a k umož |przeszło 6.000 kobiet. Na stanowis- 
nie równouprawnienia kobiet u kach sędziów i prokuratorów 


- liwiły ogromny wzrost ich czynnego s 
udziału w zawodowym, społecznym |269 kobiet. 
Szybko postępuje naprzód tiki- 


i politycznym życiu kraju, 
dacja analfabetyzmu wśród kobiet. 


Tlość kobiet zatrudnionych w 


przemyśle socjalistycznym przekro- 
czyła 400 tysięcy, czyli jest o dwa i 
pół raza większa, niż przed wojną. 
Nastąpił poważny wzrost zatrudnie- 
nia kobiet w podstawowych gale- 
ziach gospodarki narodowej. W prze 
myśle metalowym ilość zatradnio- 
nych kobiet wzrosła w porównaniu 
do okresu przedwojennego przeszło 
3-krotnie, w górnictwie 15-krotnie, 
w przemyśle hutniczym 9-krotnie, 
w przemyśle konfekcyjnym 6-krot- 
niee w przemyśle włókienniczym 
2-krotnie. Łącznie, ww wymienio- 
nych gałęziach produkcji liczba za- 
trudnionych kobiet wzrosła z 110.000 
do 350.000, 

Kobiety rozpoczynają pracę w no 
wych zawodach, dotąd wyłącznie 
wykonywanych przez mężczyzn, ja 
ko. tokarze, elektromonterzy, szkla- 
rze, murarze, traktorzyści, tramwaja 
rze itd. Natomiast wydatnie zmniej 
szył się udział kobiet w zawodach 
nieprodukcyjnych. O ile przed woj- 

ną 45 proc. zatrudnionych zawodo- 
wó kobiet pracowało jako służba 
domowa, © tyle obecnie liczba ta 
spadła do 5 proc. 

17.560 kobiet zostało wysuniętych 
w przemyśle na stanowiska zespoda 
wych brygadierów, majstrów, na- 
czelników oddziąłów, dyrektorów. 

Kobiety biorą coraz aktywniejszy 
udział w ruchu współzawodnictwa 
pracy. Dziesiątki tysięcy kobiet, 
przede wszystkim w przemyśle włó 
kienniczym, zdobywa zaszczytne 
miano przodownice pracy, 
200 tysięcy uczestniczy w ruchu 
współzawodnictwa. Przedowniee 
pracy wnoszą Olbrzymi wkład do 
dzieła faktycznego równouprawnie- 
nia kobiet, rozbijając przez swoje 
wybitne osiągnięcia w pracy zaska 
rupia przesądy o niższości kobiet. 


a ponad] 


Z roku na rok rozwija się szkolenie 
nowych kadr kobiecych. W średnich 
szkołach zawodowych liczba dziew- 
cząt w ciągu dwu ostatnich lat wzra 
sła dwukrotnie. Na wyższych uczel 
niach uczy się 2,5 razy więcej kobiet 
niż przed wojną i stanowią one oko 
ła 40 proc. studentów. 

Liga Kobiet licząca 15 miliona 
członkiń należy do najbardziej ma- 
sowych organizacji społecznych, Li- 
ga Kobiet budzi wśród Kobiet Po 
czucie solidarności z czołową Siłą 
naszego społeczeństwa — z klasą ro 
botniczą, szerzy nowy. socjalistycz- 
ny i patriotyczny stosunek do pracy 
oraz włącza Szerokie rzesze kobiet 
do ruchu obrońców pokoja w Kraju 
i na arenie międzynarodowej. 

Nieodzownym: warunki sm rzeczy” 
wistego wyzwolenia kobiety jest u- 
możliwienie jej połączenia obowiąz 
ków wychowania dzieci z twórczą 
pracą produkcyjną i społeczną. 

W zrozumieniu tej słusznej po- 
trzeby, państwo {udowe Dtaczą z ro 
kn na rok bardziej troskliwą opieką 
matkę i dziecko. Utworzonych 20- 
stało około 500 stałych żłobków 
(przed wojną 33), 1.200 stacji „opieki 
nad matką i dzieckiem (z tego 800 
na terenie wsi). Liczba przedszkol 


wzrosła czterokrotnie do 6,200. obej 


mujących 284.000 dzieci, Na wsi zor 
ganizowano 5.909 sezonowych dzie- 
cińców dla 333,000 dzieci, Na kolo- 
nie letnie wysłano w 1949 r. 1.100.000 
dzieci. 

Dzięk! coraz wydatniejszej pomo- 
cy i opiece państwa podniosła się 
zdrowotność dzieci, a liczba zgonów 
niemowląt spadła w porównaniu 2z 
okresem przedwojennym o 25—30 

rocent, 

Wszystkie osiągnięcia 1 zdobycze 
kobiet w Polsce Ludowej byłyby 


ikobiejom Batut aby 


nie do pomyślenia bez ndziału i 
aktywnej nomocy ze strony -naszej 
Partii. Partyjne organizacje, pro- 
wadząc akcję polityczną wśród ko- 


bież, były inicjatorem ruchu kobie- 
cego oraz najczynniejszym rzeczni- 
kiem awansu społecznego i faktycz= 
nego równouprawnienia kobiety, 


IJ. Kobiety w budownictwie socjalistycznym 


Doceniając przełomowe: znaczenie 
dotychczasowych osiągnięć kobiet 
w Poisce Ludowej — Biuro Politycz 
ne stwierdza, że nię likwidnją one 
jednakże całkowicie następstw wie- 
lowiekowego bezprawia j upośledze 
nia kobiety, gdyż nie dają jeszcze 
kobietom w pełni równych z męż- 
czyznamj warunków życiowych, dla 
wszechstrminego rozwoju ich zdol- 
ności | twórczych Sił. 

„Równość wobec 
wskazuje Lenin — nie oznacza 
jeszcze równości w życiu. Trze- 
ba, aby kobieta pracująca osią- 
gnęła równość z mężczyzną nie 
tylka wobec prawa, lecz i w ży” 
ciu 
Zdanie to da się urzeczywistnić 

jedynić jako część składowa ogól" 
nej walką kiacy— robotniczej 1 mas 
ludowych o zbudowanie socjalizmu. 
Tylkę socjalizm bowiem, jak tega 
dowodzi przykład Związku Radziec 
kiego, może przynieść pełne  wy- 
zwolenie kobiety. 

Wskazując na fakt, że potężny 
wzrost sił wytwórczych, dwu i pół. 
krotne powiększenie produkcji prze 
mysłowej, wielkie roboty inwesty 
cyjne i budowlane, przewidziane w 
Planie 6-letnim, spowodują ogrom. 
ne zapotrzebowanie na wykwalifiko 
wanych robotników i robotnice oraz 
specjalistów wszystkich gałęzi, u- 
chwała stwierdza: 

Realizacja Planu  6.letniego 
stworzy nieznane dotąd możliwa 
ści produktywizacji i awansu spa 
teczhego kobiet, wprowadzenia do 
pracy w przemyśle i w innych ga 
lęziach socjalistycznej gospodar- 
ki wieloset.tysięcznych zastępów 
kobiet, Konieczne bedzie przy tym 
masowe szkolenie kobiet w szko- 
łach zawodowych, przyspasabia. 
nie ich do nowych zawodów, pod 
niesienie ich kwalifikacji zawodo 
wych oraz. przygotowanie kobie. 
cych kadr kierowniczych do 
wszelkich dziedzin przemysłu, ko 
munikacji, budownictwa, oświaty, 
handlu itd. 

Postęp socjalizmu na wsi, rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej w opar 
ciu o mechanizacje i elektryfikację 


prawą — 


` 


gospodarstwa rolnego, zmieni do 
gruntu położenie kobiety wiejskiej. 


Uroczyste odsłonięcie sztandaru 
Ligi Kobiet — Dzielnicy Bałuty 


W przeddzień Międzynarodowego 
Dnia Kobiet — w świetlicy dzielni- 
cy PZPR — Bałuty odbyła się uro- 
czystość odsłonięcia sztandaru Ligi 
Kobiet — Dzielnicy Bałuty. Zebra- 
miu przewodniczyła starosta Miko- 
łajczykowa. 

Pierwszy 
Dzielnicy 


zabrał głos sekretarz 
tow. Kaczmarek życząc 
stały wiernie 
pod swym sztandarem, aby stale po 
dnosiły swą świadomość klasową w 
wytrwałej walce o pokój światowy. 

W prostych i szczerych słowach 
mówiła o wielkim święcie kobiet — 
tow. Genowefa Pietrzak, kierownicz 
ka Wydziału Kobiecego. Dzielnicy: 
„Tegoroczny Dzień Kobiet witamy 
ze szczególną radością. Znajdujemy 
się u progu realizacji zadań Planu 
Sześcioletniego, który ostatecznie 
zlikwiduje zacofanie, podwyższy po 
ziom naszego życia na każdym od- 
cinku, podniesie poziom wiedzy 1 
kultury. Realizacja tych wielkich 
zadań, jakie przed nami stoją, — 
to odpowiedź na knowania podżęga 
czy wojennych“, 


Rzeczywiste równouprawnienie ko- 
biety wiejskiej możliwe jest bowiem 
tylko w spółdzielni produkcyjnej. 
Spółdzielczość produkcyjna zapewni 
kobiecie źródło własnych dochodów 
na równi z mężczyzną, oparte na 
własnej pracy. Wprowadzi płatny 


(Dokończenie na Str. 2) 


Warty 


Pokoju 


— najpiękniejszą maniiestacją 


Dziś w dniu 6 marca — 
kobiet polskich zaciągna w setkach 
zasładów Warty Pokoju dla 
uczczenia Mi gdzyńaródowego Dnia 
Kobiet. Do trzydniowych Wart Po- 
koju ząłosło się 13 tysięcy wók- 
niarex łódzkich. tysiące r"obotnie 2 
fabryk, hut ti kopalń. Zgłosił” się 
chłopki ze spółdzielni produkcyj 
nych, PGR-ów. pracownice biur i 
instytucji handlu uspołecz: NORERD 

Przystępując do Wart Pokćju, 
biety polskie podejmują śni aen 
zobowiązania. Oto np. rohotniec Za- 
kładów Wyrobów Metalowych Nr 2 
w Skarżysku - Kamiennej pestana- 
wiają osiągnąć w czasie Warty re- 
kord przekroczenia swych norm 
produkcyjnych. 

Warty Pokoju 


rozpoczynają się 
dziś. Ale ofiarna. wydajna praca, 
kobiet polskich rozpoczęła 
wcześniej. Realizowane są inż dłu- 
gofalowe zobowiązania produkeyj- 
ne, podjęte na apel robotnię Zakia- 
dów Włókienniczych im, Stalina w 
Łodzi, Tokarz Warsztatów  Kolejo- 
wych wr Bydgoszczy, Sztermińska, 
chce podnieść wydajność swej pra- 
cy z 225 de 275 proc, normy, Reali- 
zują zobowiązanie — robotniece ko- 
palni im. Stalina — zmniejszając 
ilość kamienia w węglu.USsilną pra- 
cą wykonują swe zobowiązania kò- 
biety wiejskie, 

Każdy dzień przynosi nowe osią” 
gnięcia. Coraz liczniej fŃapływają 
meldunki o wykonaniu zobowiązań. 
Nadesłały już meldunek o realiza= 
cji prac zaplanowanych na dzień 8 
marca robotnice Wytwórni PMT 
Nr 3 (dawniej „Semoerit*) w Kra- 
kowie. Kobiety wiejskie w pow. ko- 
nęckim założyły 50 grup hodow= 
ców drobiu, zorganizowały 12 Kół 
Gospodyń Wiejskich. Członkinie 
spółdzielni produkcyjnej w Andrze- 
jowie, woj. łódzkie, zorganizowały 
koło TPD oraz koło TPPR, zwer- 
bowały do Koła Goaspodyń Wiej- 
skich SA nowych członkiń 


tysiące ; 


się | 


Warty Pokoju rozpoczynają SiĘ 
dziś, Ale walka kobiet polskich w 
obronie pokoju trwa nie od dziś, 
Ich udział w walce o pokój — to PO 
większająca się wciąż, sięgająca już 
ponad 200 tys, liczbą uczestniczek 
s p, aja pracy, to wspa- 

niałe osiągnieria przodownie: 
- | W Jandy Gościmińskiej, tkaczki Szew 
| czykowej, tokarza bydgoskich Za- 
ASY Kolejowych — Sztermiń- 
skiej, członkini Zarządu spóidzielni 
produkcyjnej — Marii Iskry t ty- 
|sięcy innych robotnie 1 chłopek, to 
wzrastająca świadomość i aktywi- 
zacją kobiet y życiu społecznym, 


| 


Każda nowa fabryka, nowy dom, 
każda nowa maszyna, czy metr ma- 
teriału — wzmaga potęgę gospodar- 
czą ludowej ojczyzny, wzmaga tym 
samym międzynarodowe sily po- 
kojn. 

Ku Związkowi Radzieckiemu, ku 
krajom demokracji ludowej zwróco 
ne są dzis oczy mas Pracujących 
całego świata. W Związku Radziec- 
kim, w krajach demokracji ludowej 
widzi klasa robotnicza państw kapi- 
talistycznych ostoję trwałego poko- 
ju. W rozwoju gospodarczym Związ 
ku Radzieckiego i krajów demokrza- 
cji ludowej, we wzroście ich potęgi 
gospodarczej, ich siły, masy praci- 
jące całego świata — Kobiety . To- 
botnice, kobiety - matki — widzą 
gwarancję zwycięstwa sił pokojn — 
gwarancję zwycięstwa socjalizmu, 


Gdy na ulice miast francuskich, 
włoskich wyjdą koblety manifestu- 
jąc przeciwko „brudnej wojnie” w 
Wietnamie, przeciwko obniżce stopy 
życiowej, przeciwko  reakcyjnym 
rządom — będziemy z nimi. Będzie- 
my z nimi przy swych warsztatach 
w Wartach Pokoju , bowiem praca 
nasza, coraz bardziej wydajna, co- 

[i bardziej sprawna — to nasz naj 


lepszy wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju. 
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W Moskwie powitano serdecznie: 


Delegacje Poke fu 


MOSKWA (PAP) — W dniu 5 marca 

przybyła do Moskwy delegacja Stale- 
go Komitetu Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju dla wręczenia Ra 
dzio Najwyższej ZSRR apelu w obronie 
pokoju. 

W skład delegacji wchodzą członko- 
wie Stałego Komitełu Światowego Kon 
gresn Zwolenników Pokoju, wybitni dzia 
łacze społeczni Francji, Włoch, Anglii 
1, Stanów Zjednoczonych. 

Wśród członków delegacji znajdują 
się m. in. Yves Farge — przewodniczę 
cy francuskiej organizacji bojowników. 
o wolność i pokój, de ła Vigerie i inni. 

Na centralnym lotnisku witali delega 
cje członkowie Rady Najwyższej ZSRR 
—Leeonid LŁeonow, Iwan Lichaczew, Iwan 
Chochłow i Maria $imonienkowa. przed 


stawicicje Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju — Dymitr Szostako- 
wiez i imi 


Przybyłych do Moskwy członków de- 
legacji Sintezo Komitetu Światowego 
Kongres Zwolemników Pokoju witano 


serdecznie. Przemówił do nich członek | 


Rady Najwyższej ZSRR miany plsarz Leo 
nid Leonow, W odpowiedzi Yves Farge 
| oświadczył w imieniu. delegacji: 

W chwili gdy znałeźliśmy się na ziemi 
radzieckiej, gdy  ściskamy dłonie na- 


|szych radzieckich przyjaciół, pragniemy 
nasze pozdrowienia i wdzięczność prre- 
kużać całemu narodówi — radzieckiemu. 
Niech żyje Moskwa! Niech. żyje pokój! 


Wota rzą 


du ZSRR 


do rządu austriackiego 


MOSKWA (PAP) — W dniu 10 
lutego br. rząd austriacki skierował 
do Ministerstwa Spraw  Zagranicz- 
nych ZSRR notę, w której wyraził 
pogląd, jakoby zwłokę w przygotó- 
waniu projektu traktatu z Austrią 
tłumaczyć należało stanowiskiem 
przedstawiciela radzieckiego na po- 


siedzeniach zastępców ministrów 
spraw zagranicznych, poświęco= 
nych traktatowi z Austrią. 


W dniu 27 lutego Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR wysto- 
sowało do rządu austriackiego no- 
tę, która stwierdza, że przygotowa- 
nie projektu traktatu austriackiego 
posunęło się w znacznym stopniu 


Tow. Helena Gutłasz odznaczona 


orderem „Sztandar Pracy* 


jdemię dlą uczczenia Międzynarodo 
wego Dnia Kobiet. Przybyły rów- 
nież zaproszone kobiety ze wsi Du 
bice, z którą PZPW Nr. 35 nawiąza 
ły kontakt. 


Po zagajeniu i powołaniu prezy- 
dium. głos zabrała tow. Kędrakowa 
— kier. Wydz, Kobiecego KŁ PZPR, 
która powiedziała m. in. 


W pięknie przystrojonym lokalu 
Dzielnicy Staromiejskiej PZPR ze- 
brały się wczoraj licznie pracówni- 
ce PZPW gyr. 35 na uroczystą aka- 


— Międzynarodowy Dzień Kobiet 
obchodzimy pod hasłem wałki o po 
kój, walki o przedterminowe wyko 
nanie Planu 6-letniego, który przy- 
czyni się. do zwiększenia dobrobytu 
i zbudowania fundamentów socjaliz 
mu w naszym kraju. 


O walce kobiet świata o trwały 
pokój — mówiła tow. Janina Kali- 
nowska, członek Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. 

W ciszy i skupieniu z 


rąk tow. 


Pietrzak, która dokonała odsłonię- A k= = : 
cia sztandaru, przejęła sztandar Następnie odbyło się WEŃCERNIE 
tow. Władysława Wajduk, członek | TRETÓd 1 dyplomów kobietom — pra 


cownicom PZPW Nr. 35 wyróżnia- 
jącym się w pracy zawodowej i spo 
łecznej. Ogółem nagrodzonych zosta 
ło 26 kobiet. Czołowa przedownica 
pracy PZPW Nr. 35 — tow. Helena 
Gudaszowa odznaczona została orde 
rem „Sztandar Pracy”. Wręczenia 
orderu dokonała w imieniu Prezy- 
denta R. P. — tow. Kędrakowa. 

Kobiety zgromadzone na akade- 
mii uchwaliły jednomyślnie wysła- 
nie dwóch depesz: do Prezydenta 
R.P. tow. Bieruta i do kobiet francu 
skich, walczących o wyzwolenie swe 
go kraju spod jarzma anglosaskich 
kapitalistów. 

Część oficjalną akademii zakoń- 
czono odśpiewaniem  „Międzynaro= 
O |dówki". Po przerwie odbyła się u=- 
rozmaicona cześć artystyczna. 


Zarządu LK Dzielnicy Bałuty. Za- 
brzmiały dźwięki „Międzynarodów- 
ki", 
Zebrane kobiety jednom$ślnie po 
stanowiły wysłać trzy depesze: do 
Prezydenta RP — tow. Bieruta, do 
przewodniczącej Zarządu Głównego 
LR w Warszawie — tow, Sztacheł- 
skiej oraz do przewodniczącej 
ŚDFK — Eugenii Cotton. 
W części artystycznej 
wystąpił zespół świetlicowy PZPJG 
Nr, 8, dzieci z Domu Dziecka im. 
Kościuszki i im. Joteyki oraz ślepi 
dziecięcy Związku Bojowników 
i Wolność. 


akademii 
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naprzód dzięki wysłłkom i istotnym 
ustępstwom ze strony Związku Ra 
dzieckiego. W chwili obęcnej nie uż 
godniono jeszcze jedynie kilku arty 
kułów tego projektu. 

Nota radziecka wskazuje, że twier 
dzenie rządu austriackiego, jakoby 
przedstawiciel radziecki na posiedze 
niach zastępców dał do zrozumienia, 
iż przesłanką dla uregulowania nie 
uzgodnionych artykułów, dotyczą- 
cych spraw gospodarczych jest pora 
zumienie między ZSRR a Austrią w 
sprawie wojennych roszczch, — ne 
odpowiada rzeczywistości. Przedsta 
wiciel radziecki proponował bo- 
wiem niejednokrotnie omówienie 
nieuzgodnionych artykułów - projek 
tów traktatu. Lecz przedstawiciele 
USA, Anglii i Francji systematycz- 
nie odrzucali te propozycje, ponie- 
waż nie są oni — jak widać zainie- 
respowani w zawarciu traktatu z Au 
stria w jak najkrótszym czasie, 


Francuska Partia Komun styczną 
piętnuje antyludową 
polityke rządu Bidauli 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, Biuro Polityczne Francu* 
skiej Partii Komunistycznej ogłosi- 
ło komunikat, w którym piętnuje 
politykę rządu, godzącą w żywotne 
interesy mas pracujących. Rzą” 
popiera otwarcie interesy pracodaw 
ców i wypowiada się zarówno Pr”: 
ciwko podwyżce płac, jak i prev- 
ciwko przyznaniu pracującym do- 
datku wyrównawczego 3 tys. fran: 
ków. - 
że 


Biuro Polityczne stwierdza, 
zdecydowana walka  strajkującyc! 
świadczy o ich woli wywarczen:. 
zwycięstwa. 

Biuro Polityczne podkreśla, iż 
rząd przy pomocy zbrodniczyc! 


ustaw zamierzą narzucić narodow 
ustawodawstwo faszystowskie. Prz: 
giwko takiemu ustawodawstwu wi! 
ni wystąpić wszyscy  t(lemokraci 
Przy pomocy ustaw Tepresyjnych — 
stwierdzą komunikat — rząd zamie 
rza zdławić wolność przekonań, ści- 
gać obrońców pokoju, zadać cios 
walce strajkowej. 

Biuro Polityczne apeluje do mas 
ludowych o zorganizowanie Szero- 
kiej akcj. protestacyjnej przeciwko 


| tym zbrodniczym planom 
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aczeniu historycznym 


Z okazji 20-lecia opublikowania artykułu Tow. J. Stalina: 
=- „Zawrót głowy od sukcesów" 


W róku 1929 w ZSRR dzięki o- 
gróminej pracy przygotowaw= 
czej partii bolszewickiej został na 
wsi zrealizowany głęboki przewrót 
rewolucyjny, równoznaczny w 
swych skutkach z przewrótemń rë- 
wolucyjnym w październiku 1817 r. 
Milionówe masy biednych i śred- 
nich chłopów zdecydowanie zerwa- 
ły ze starymi formami życia, opar= 
tymi na drobtiej własności i prze- 
szły na nową drogę pracy sespoło- 
wej — na drogę „do socjalizmu. 
Ruch kołchozowy nabrał olbrzymie- 
go rozmachu, Do 20 lutego 1930 r. 
skolektywizowano 50 proc. gospo- 
darstw chłopskich w ŻSRR. 

Gruntowny zwrót wsi radzieckiej 
„na socjalistyczną drogę rozwoju — 
to jedno z największych zwycięstw 
partii Lenina - Stalina — tó zwy- 
cięstwo osiąśniete na najtrudniej- 
czym odcinicu walki 6 socjalizm. 

Organizatorem i twórcą tego zwy 
cięstwa, posiadającego światowa = 
historyczne znaczenie — jest Wiel- 
ki Stalin. po GE” 

Stalin, rozwinąwszy wszechstron= 
mie  marksistowsko + leninowską 
naukę o socjalizmie dowiódł, że 
przejscie dö kolektywizacji jest moż 
we nie poprzez samo tylko zwy 
kle, pokojowe wstępowanie chło= 
pów do kołchozów, lecz póprzez ma 
sową walkę chłopów z kułactwem, 
pa dn 4 ośtatnią klasą wy 
zyśkiwaczy w ZSRR. Przejście do 
powszechnej kolektywizacji była 
nierozerwalnie zwiazane z likwida- 
cją kułactwa, jako klasy. 


Uchwała KC WKP(b) z 5 stycz= 
nia 1950 * „O tempie kolektywiza= 
cji | sposobach udzielenia przez pań 
stwo pomocy budównictwu kołcho- 
zówsmu”, określiła tempo kolekty= 
wizacji w różnych rejonach krajt, 
uwzględniając różnorodność warun 
ków i niejednakówe przygotowanie 
do kolektywizacji  poszężególnych 
obwodów. „Uchwała ta dawała ó- 
gromnie ważną wskazówkę, że ną 
danym etapie główna formą ruchu 
kołchozowego jest artel rolny. W 
uchwale swej KC WKP(b) ostrzegł 
organizacje partyjne przed „dektre- 
towaniem'% góry ruchu kołelhoz0- 
wego, ponieważ, dekretowanie takie 
może ttwprzyć  miebezpieczeństwo 
zamiany prawdziwego współzawod- 
mictwa socjalistycznego w budowa- 
niu kołchozów — w „zabawę w ko- 
lektywizację'. UMI 

Te kor aia parii Ae reiht 
kiej wyjaśniły sprawy związane m 
en Atia nowej polityki partii bol 


szewickiej. i I 


Usiłowania wrogów 


W ”ogowie partii bolszewickiej í 
narodu radzieckiego usiłowali 
wszelkimi sposobami przeszkodzić 
w realizacji podjętego przez partię 
kursu na kolektywizację, Te wro- 
gie usiłowania znalazły wyraz his 
tylko w bezpośrednich wystąpie- 
niach prawicowych kapitulantów 
przeciwko kolektywiżacji, lecz rów= 
nież w „lewackich” wypaczeniach N 
nii partyjnej, w naruszeniu ustalo- 
negò przez partię tempa  kolekty- 
wózacji, w naruszeniu leńinówsko = 
stalinowskiej zasady dobrowolności 
w budownictwie kołchożowym. Pra 
cównicy partyjni szeregu rejonów 
oszółomieni sukcesami  koólektywi- 
eacjij, uaczeli sztucznie forsować 
sprawę kolektywizacji. , Nis liczyjł 
się przy tym z warunkami terano- 
wymi ani z tym. na dle chłopi przy- 
gotowani są do wstąpienia da kot- 
chozôw. W szeregu miejscowości 
przeskakiwano poza ramy artelu 
wprost do komuny. Elementy ku- 
łackie 1 ich popiecznicy proponowa= 
u w celach prowokacyjnych orga- 
nizowanie komun rolnych, zamiast 
erteń rolnych i zaczęli niezwłócznie 
„uspołeczniać* zabudowania miesz= 
kalne, drobną trzodę, drób itd. 


. Wrogowie wewnętrzni | zewnętrz= 
ni liczyli na to, że tego rodzaju ¿les 
wacka“ praktyka pokłóci chłopów z 
władzą ludową. Sztaby państw im- 
peridlistycznych wyznaczały już w 
związku z tym terminy interwencji 
przetiwko ZSRR. 


Ruch kołchozowy — 
na zasadach 
dobrowolności 


Jiki Stalin w, porę, zauważył 
grożące niebezpieczeństwo. 
3 marca 1830 r. z polecćnis Komi- 
tetu Centralnego Stalin opubliko= 
wał artykuł „zawrót głowy od sus- 
ceśów”. Artykuł ten miał wyjątko- 
we znaczenie dla szybkiej likwida- 
cji wypaczeń 1 błędów, popełnia 
nych w. dziedzinie budownictwa 
kołchozowegóo, ugruntowania suk- 
cesów, osiągniętych w ruchu koł- 
chożowym. 

W artykule swym Stalin dobitnie 
wykażał, czym można objaśnić tuk- 
cesy polityki kołchózowej partii kó= 
munistyczżnej, osiągnięte na froncie 
budownictwa kołchożówego. 


„Sukoesy naszej polityki kołchozo 
wej — wyjaśniał Towarzysz Stalin 
tłumaczą się między innymi tym, 
że opiera się ona na zasadach do- 
browolności ruchu kołchozowego | 
na uwzgl różnorodności Wa 
runków w różnych częściach ZSRR. 
Nie można zakładać Kołchozów prze 


mocą. Byłoby to głupie 1 reakcyjne, 


A. Karawa jew 


„Sztuka kierowania — pisał towa 


Ruch kolchozowy pówinien opierać |rzysz Stalin — to sprawa powaśma, 


się na czynnym poparciu podstówo- 
wych mas chłopstwa, Nie można 
mechanicznie przenosić wzorów bu- 
downictwa kołchozowego z rejonów 
rozwiniętych do rejonów nierożwi- 
niętych. Byłoby to głupie i reakcyj- 
ne. Taka „polityka“ zdyskredytowa 
taby za jednym zamachem ideę kó- 
lektywisacji Przy określaniu tempa 
i metod budownictwa kołchozowega 
należy skrapolatnie uwzględniać 
różnorodność warunków w różnych 
częściach ZSRR”, 


O rejonach 
przygotowanych 
do kolektywizacji 
Torarysz Stelin wykazał, dia- 

czego czółówe miejsce w ru- 
chu Kkołchózowwym  zajmiją rejony 
cbożowe — Kattkaz półnoćny, Wółe 
ga środkowa | inne. W rejońach 
tych — mówił — fstnieje najwięcej 
utrwalonych już sowchozów 1 koł- 
chóżów. Na ich przykładzie chłopi 
mieli możność przekonania śię o Sie 
le I znaczeniu nowej technik! i kü- 
lektywnej organizacji gospodarki. 
Rejony te przeszły dwuletnia szkołę 
walki z kułactwem podczas kampa- 
nii ceakupów zboża, co musiało uła- 
twić postępy ruchu  kołchożowego, 
Rejony te wreszcie, fntensywnie 
wyposażono w najlepsze kadry z 
ośrodków przemysłówych. Tu właś= 
mie, w pierwszym  Tzędźie posyłała 
partia dziesiątki tystęcy przodują- 
cych robotników, sby pomogli chło= 
pom budować kołchoży. 


Takich warunków nie miał Kraj 
Zakaułkaski, Azja Środkowa i inne 
tejony, Dlatego nierwłoczna Kkoólek= 
fywizacja przeprowadzona w tych 
rejonach bez poważnej, wstępnej 
akcji przygotowawczej stanowiła 
grube naruszenie zasady dobrowol- 
ności ruchu kołchozowego, Taka ko 
lektywizacja magła odbywać się tyl 
kó drogą dekretowania i przy po- 
mocy gróżb pod adresem chłopów. 
Była to pseudokolekiywizacja, sżła 
ona na rekę wrogom partii bolsze= 
wickiej i władzy radzieckiej. 


"ęArtykuł Towarzysza Stalina miał 
©śromne. znaczenie polftyczne: > Pó- 
mógł ön organizacjom partyjnym 
szybko naprawić popełnione błędy i 
zadał. druzgocący cios wrogom wia- 
dzy radzieckiej, niwecząc ich na- 
dzieje na interwencję. 


Rola artelu 


artykule swym, Towarzysz Stalin 

podkreślił że podstawowym ð 
gniwem ruchu kółchozowego na da 
rym etapie jest artel rólny, Stalin 
uczy, że jedną z największych żalet 
strategii politycznej parti bolsże- 
wickiej jest to, że umie óna w każ- 
dym poszczególnym momencie wy- 
brać podstawowe ogniwo ruchu; t= 
chwyciwszy za nie, ciągnie ona na= 
stępnie cały łańcuch dò jednego 
ogólnego celu po to, aby osiągnąć 
rozwiązanie zadania. 


W najbardziej decydującym mo- 
meńtie Towarzysz Stalin wykazał, 
że ogniwem takim w ruchu kołcho 
żowymi jest artel rolny, w którym 
uspołecznione są tylko podstawowe 
środki produkcji, a nie uspołecznia 
się ziemi przyżagrodówej. budyn- 
ków mieszkalnych, pewnej części 
krów, trzody, drobiu. 

Arte! jest podstawowym ogni- 
wem ruchu kołchózowego, dlatego 
— mówi Stalin — że jest tò nafbar 
dziej celowa fórma rozwiązania za 
gadnienia zbożówego. Zagadnienie 
zaś zbożowe jest dlatego podstawo- 
wym ogńiwem-w systemie całego 
rólnictwa, że bez rozwiązania tego 
zagadnienia nie można rozwiązać 
ani zagadnienia hodbwii bydła, ani 
zazadnienia upraw technicznych tł 
spócjslnych, które dostarczają pod- 
stawowych surowców dla przerny- 
słu. 


Artel rolny, będąc najdostępniej 
szą formą dla świadomości szero- 
kich mas chłopskich, spełniał jedno 
cześnie wszystkie warunki, niezbę- 
dne ku temu, by zapewnić na wsi 
budowę wielkiej, kolektywnej, zme 
chanizowanej i przodującej gospo- 
darki socjalistycznej, 

Towarzysz Stalin zdecydowanie 
potępił próby wykroczenia poża ra= 
my  artelu i przeskoczenia wprost 
do komuny rolnej, jako głupie 1 
szkódliwe dla sprawy  wybiegante 
naprzód. 


Towarzysz Stalin ‘pisał: 

„Czyż nie jest rzeczą jasną, że ta 
ka „polityka“ może być korzystna I 
dogodna tylko dia naszych śmiertel 
nych wrogów?”. 


O kierowanie 
ruchem masowym 


Wykszujac całą szkodliwość ta- 
[kiej „polityki* dla sprawy bu- 
downictwe  kołchozowego,  towa- 
rżysz Stalin na przykładzie tym ù=- 
czył partię sztuki kierowania rū- 
chęm masowym, 


Nie wolno pozostawać w tyle za ru 
chem, gdyż pozostać w tyle — to 
znaczy oderwać się od mas. Lecz 
nie wolno również wybiegać na- 
przód, gdyż takie zagalopowanie się 
— to utrata łączności z masami. Kto 
chce kierować ruchem i jednocześ- 
nie utrzymywać łączność z wielo- 


milionowymi masami, ten powinien 
walczyć na dwa fronty; zarówno 
przeciw tym, którzy pozostają w ty 
le, jak i przeciw tym, którzy wybie 
gają naprzód. Partia nasza jest sil- 
na i niezwyciężone dlatego, źć kieru 
jąc ruchem umie utrzymywać | 
wzmacniać swą łączność z wielomi= 
lionowymi  masamf robotników i 
chłopów”., 

Cały poźniejszy przebieg rozwoju 
kołchozów w pełni potwierdził słu- 
Szność tezy Towarzysza Stalina. 


Artykuł „Zawrót głowy od sukce 
sów oraz opublikowany pó miesią 
tu — 3 kwietnia 1930 r. drugi atty- 
kut? „W odpowiedzi towarzyszom 
kołehoźnikom, w którym towa- 
rzysz Stalin wyjaśnił istotę błędów 
w kwestii chłopskiej t główne błę- 
dy w ruchu kołchozowym, odegrały 
wyjątkową rolę w walce - parti bol 
szewickiej o zwycięstwo i ummocnie 
nie ustroju kołchożówego w ZSRR, 
Pomogły one w krótkim terminie 
ostatecznie zlikwidować wypaczenia 
polityki partii w dziedzinie budów 


ńictwa  kołchożowego, popełniane 
przez niektóre organizacje tereno- 
we, 


Sukcesy ustroju 
kolchozowego 


strój kołchozowy, który pod 
kierownictwem Stalina powstał 


i mocno sie ugruntował w ZSRR, 
wykazał $wą ogromną siłę żywotną. 
Nie do poznania zmieniła się gos- 
pódarka rolna Związku Radzieckie=. 
go. Z drobnej i zacofanej, przekształ 
cita się ona w największą | najle= 
piej zmechanizowaną gospodarkę 
rolna w Świecie. d 
Znika dawne przeciwieństwo mię 
dzy miastem a wsią. W latach wła 
dzy radzieckiej niezmiernie wzrósł 
dobrobyt chłopstwa. Dochody real- 
ne chłopa wzrosły w r. 1949 6 prze 
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szło 30 proc. w pórówńianiu z przed 
wojennym 1940 rokiern. 

Na wsi kołchozowej z każdym ro 
kiem rośnie armia przodowników - 
bohaterów pracy socjalistycznej, 
chłopów, odznaczonych ` orderami. 
Ich wspaniałe osiągnięcia dowodzą 
jakie ogromne możliwości rozkwitu 
produkcji kryją się w dobrze zorza 
nizowanym kołóhozie, w zespołowej 
organizacji - pracy i socjalistycznej 
własności społecznej, która stanowi 
podstawy rozwoju każdego kołcho- 
zu. Chłopstwo radzieckie przez swe 
osiągnięcia demonstruje światu si- 
łę i potęgę ustroju kołchozowego, | 
stworzonego pod kierownictwem | 
Wielkiego Stalina. | 


Pierwsza krajowa narada 
aktywu młodzieżowego Zw. Hatników 


SOSNOWIEC (PAP), — W dniu 4 
bm. obradował w Sosnowcu pierw- 
szy ogólnopolski zjazd aktywu mło 
dzieżówego Związku Zawodowego 
Hutników. W naradzie wzięli udział 
młodzieżowi radcy zakładowi, mło- 
dzieżowi przodownicy pracy oraz za 
kładowy aktyw zarządów ZMP ze 
wszystkich zakładów przemysłu hu 
tniczego. 4 i 

Na zjazd przybył kierownik Wy 
działu Młodzieżówego CRZZ tow: 
Wieczórek, przedstawiciel 
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Zarządu 


trwaty p 


Głównego ZMP tow. Ociepkó oraz 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego  Hutników 
tow. Knapczyk. et 
Obrady poświęcone były sprawom 
mobilizacji młodzieży, zatru ej 
w przemyśle hutniczym do jak naj- 
czynniejszego udziału w rcallzacji 
zadań produkcyjnych Planu 6-letnie 
go oraz zagadnieniu koordynacji pra 
cy ruchu zawodowego w zakresie 
zagadnień młodzieżowych ze Związ 
kiem Młodzieży Polskiej. ? 
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okoj, 


o demokrację ludowa! 


publikuje artykuły przywódców 
międzynarodowego ruchu robotniczego 


`Y 


imponująca manifestacja 


na cześć wielkiego artysty-społecznika 


55-letni jubileusz pracy scenicznej Karola Adwenłowicza 


Nigdy bodaj jeszcze łódzki Teatr 
Powszechny nie miał tak licznego 
„Sompietu", jak ma sobotniej pre- 
mierze „Niemców“ L. Krucżków= 
skiego. Pema była widownia, zalu= 
dniony gęsto balkon, przejścia mią 
dzy rzędami krzeseł oraz miejsca 
pod ścianą „roiły się" dosłownie od 
PZ na przedstawienie publicz 
ności. 


Nie umniejszająo w niczym  za- 
sług autora i wartości jego sztuki 
(będziemy pisali o tym oddzielnie), | 
musimy stwierdzić, iż nie „Niemcy“ 
były tym magnesem, który w dn. 4 
om. przyciągnął do Teatru Powszech 
nego liczną masę mieszkańców 
robotniczej Łodzi, lecz wspaniała u 
roczystość, która miała miejsce po 
zakończeniu przedstawienia: impo- | 
nmujący obchód 55-lecia pracy arty- | 
stycznej i społecznej wielkiego aktu | 
ra scen polskich — dyr. Karola 
Adwentowicza. ke 

Kiëdy „wyszedłszy” z roli prot. 
S$onnenbrucha, znakomity = artysta 
wystąpił na scenie w roli jubilata— 
powitało gò entuzjastyczne. przyję> 
cię. żę „strony; widówni, która — bow 
stawszy. £ miejsc — huraganowyini 
oklaskami manitestowała swoją. głę 
bóka cześć i uznanie dla, zasłużone- 
go aktóra, szlachetnego człowiek, 
wybitnego bojownika o póstęp i de 
mokrację. 

Do otóczonego liczną gromadę 
swych najbliższych przyjaciół i to- 
nącego w prawdziwej powodzi kwis 
tów — jubiiata, pierwszy przemówił 
prezydent naszego miasta, tow. Më- 
rian Minor. Składajac hołd mistrzo= 
wi sceny polskiej, taw, Minor pod 


nióst jego zasługi 
walkę o repertuar rewolucyjny, pro 
wadzoną w przedwojennej Łodzi, 1 
więży łączące go z polską klasą ro 
bośniczą: 

„Twoje dzisiejsze święto  czcigo- 
dny jubilacie — zakończył swe prze 
mówienić tow. prezydent — jest 
świętem całej róbotniczej Łodzi”. 

Oddająć ceżeść zasługóom Karola 
Adwentowicza — sekretarz Komite 
w Łódzkiego PZPR, tow. Edward 
Uzdański, omówił w krótkich i ser 
decznych słowach bogaty dorobek 
znakomitego artysty ha polu kultu- 
ry polskiej, na polu kultury, służą= 
cej klasie robotniczej. 

— Nigdy nie spłamiłe$ sztandaru 
walki o wolność i postęp — podkre 
siit tow. Uzdański — 1 dziś masz 
szczęście obchodzić swoje wielkie 
święto w Polsce, w której zwycię- 
żyły te wszystkie ideały, © urzeczy- 
wistnienie których tak  niczłomnie 
walczyłeś przez całe swoje życie. 

Z kolei składa gorące życzenia 
wielkiemu jubilatowi przedstawiciel 
teatrów Śląskich, tych teatrów, w 
których uruchomieniu zaraż po Wy 
zwoleniu Karol Adwentowicz poło 
żył ogfomne zasługi. 

Deiegacja Państw. Szkoły Instruk 
torów Teatrów Ochotniczych skla- 
da artyście wzruszający meldunek, 
iż dla uczczenia 55-lecia jego pracy 
scenicznej zapoznała 130 świetlic 
z terenu łódzkiego z jego działalnoś 
cią aktorsko - społeczną. 

Następnie $pieszą z wyrazami czet 
i hołdu dla znakomitego jubilata in 
ne liczne delegacje: młodzieży łódz 
kich szkół 


społeczne, jego | dzi, Państw. Wyższej Szkoły Aktor 


skiej, łódzkiego Teatru „Osa“, Zw. 
Prac, Kultury i Sztuki, łódzkiegó 
Teatru Nowego, wreszcie — ob. Eu 
geniusz Stawowski w imieniu naj 
bliższych współpracowników dyr. 
Adwentowicza mówi o jego pracy 
w łódzkim Teatrze Powszechnym, 
u entuzjastycznej i ofiarnćj pracy, 
w której młodsi aktorzy widzą naj 
czcigodniejszy wzór do dauki i na 
siadowania. i 


Licznie zgromadzona na widówni 
publiczność bierze czynny f żywy 
udział w obchodzie jubileuszu. Raz 
po raz rzesiste oklaski przerywają 
wypowiedzi delegatów, składają- 
cygh życzenia dyr. Adwentowiczowi, 
huraganowymi brawami jest powi 
tane krótkie przemówienie jubilata, 
który serdecznie dziękując przedsta 
wicielom robotniczej Łodzi, władz 
miejskich, Partii, młodzieży szkól- 
ńej i t. d. — za tak gorącą na jego 
cześć manifestacje, oświadcza: „za- 
wsze przyświecały mi w pracy sło 
wa potty: „trzeba z żywymi na- 
przód iść, po żyele sięgać nowe“. Sie, 
fnęliśmy po to nowe życie W naszej 
Polsce Ludowej i idziemy  drógą, 
która wiedzie nas wszystkich da le-. 
pszego jnira, do — socjalizmu”. , 


Impónującą "uroczystość zakoń- 
Gzyło odczytanie depesz gratulacyj- 
nych, które w liczbie 400 nadesżły 
na adres jubilata ze wszystkich za 
kątków Polski i z zagranicy, a nā- 
dane zostały przez dostojników 
państwowych, kolegów — aktorów, 
wybitnych pisarzy i poetów pol- 


ogólnokształcących, | skich i licznych przyjaciół oraz wici 


Państw. Teatru Im. Jaracza w Ło-|bicieli talentu „Adwenta”. 


Uchwała Biura Politycznego KG PZPR 


w sprawie pracy wśród kobiet 


(Dokończenie ze str. 1) 


urlop połógowy i ochronę macierżyń 
stwa. 

Spółdzielczość produkcyjna nwol- 
ni kobiete od brzemienia nadmierne 
go trudu w gospodarstwie, otwiera- 
jąc przed nią szerokie perspektywy 
zdobycia żawoda agronoma, źeotech 
nika, traktorzysty, nauczyciela, opa 
nowania nowej techniki rolniczej i 
podniesienia swego poźiomu kultu. 
ralńego. 

Dalej, uchwała stwierdza, że sta- 


ły wzrost poziomu materialnego Í 
kulturalnego ludności, przewidziany 
w Planie 6-letnim oraz sueroka roz- 
budowa zdobyczy socjńlnych, ułat 
wia kobietom pracującym wychowa- 
nie dzieci i prace domowe. 

W ten sposób powstaną ` warunki 
wykorzystania dla dobrą społeczne- 
ge olbrzymiej energii twórczej, boga 
tych talentów i zdolności drzemią 
cych wśród kobiet, a dławionych w 
ciągu stuleci przez nstrój oparty na 
|bezprawiu | wyzysku ludu prącitjące 
go. 


Ill. Zadania ruchu kobiecego 


Omawinjąc nowe, sżersze. zadańia, 
które stoja przed ruchem kobiecym 
w obliczu nowych perspektyw stwo- 
rzonych przez Plan 6-letni, uchwała 
Biura Politycznego stwierdza, że na 
leży przede wszystkim położyć na- 
cisk na szersze j bardziej śmiałe, 
masowe powoływanie kobiet na wyż 
sze stanowiska we wszystkich dzie. 
dzinach gospodarczego. Społecznego 
i politycznego życia, Uchwała szcże 
gólnie podkreśla znaczenie zadań 
Ligi Kobiet w akcji rozszerzonego 
szkolenia zawodowego. które otwo- 
rzy kobietom drózę do nowych spe- 
cjalności i zawodów. 


Wszelkie próby nieuzasadnionego 
zamykania kobietom dostępu do' no- 
wych zawodów oraz nowych, wyż- 
szych kwalifikacji, wynikające cźę- 
Sto z kastowości fachowców i reak- 
cyjnych przesądów, winny być sta 
nowczo zwalczane. 


Następnym, 


niezmiernie ważnym |prowadzonej przez Zwiazek Radziec 
zadaniem ruchu kobiecego jest przy |ki į cały obóz antyimperialistyczny. 


ruchu kobiecego, Dalej uchwała 
zwraca twaze na konićczność rozwi 
iania na masową skalę pracy wy- 
chowawczej i uświndamiajacej wśród 
kobiet, pracy kuliuralno-oświatowej, 
likwidacji analfabetyzmu oraz zwa! | 
czania przesądów, wpływów reakcyj 
nego odłamu kleru. podatności ko- 
diet na szeptana propagandę, 


Wysuwając ządanie aktywizowa- 
nia kobiet w życiu politycznym, mo 
bilizowania ich wokół zadań budow 
nictwa socjalizmu, uchwała stwier- 
dza: 

na czoło swych haseł ruch kobis- 
cy powinien wysunać sprawę wźl- | 
iki o trwały pokój i skupić pod tym 
hasłem jeszcze szersze niż dótych- 
czas rzesze kobiet, wciągać je do u 
działu we wszelkich wysiłkach poko 
jowych, podejmowanych przez mā- 
sy ludowe, a także do akcji pokojo 
wej na arenie międzynarodowej, 


śpieśzćnie tempa awansu społeczne- |Polski ruch kobiecy winicn najści- 


gó i zwiększenie udziału kobiet 


w jślej współdziałać ze Światową Dó- 
ruchu spółdzielczym, szczególnie w|mokratyczną Federacją Kobiet 


spółdzielniach produkcyjnych, zdzie jszerząć idee solidarności międzyna- 


powinny one hyć szeroko WwYSUWAa- 
ne do zarządów spółdzielni. Uświa- 
damianie i aktywizowanie kobiet w 
walce m socjalistyczną przebudowę 
wsi jest jednym z głównych zadań 


rodowej kobiet pracujących ze 
wszystkimi siłami postępu i demo- 
kracji, idee przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, ostoją pokoja i brater- 
stwa narodów. 


IV. Zadania organizacji partyjnych 


Uchwała omawia następnie zada- 
nia organizacji partyjnych oraz 
członkiń Partii, pracujących na tere 
nie Ligi Kobiet, zwracając szczegól 


ną UWaBe ha konieczność otoczenia | Wzmocniekie 


ruchu kobiecego stałą troską i opie 
ka, na ndzielanie mu wszechstron- 
nej pomocy. 

Biuro Polityczne stwierdza, że wy 
korzystania ogromnych  możliwoś- 
ci i perspektyw wyzwolenia kobiety, 
jakie stwarza budownictwo socjaliz 
mu w Polsce wymaga od całej Par- 
tii, aby podniosła nieporównanie 
wyżej miż dotychczas aktywność 
społeczną i świadomość milionów 
kobiet, aby wyzwoliła je od reak- 
cyjnych przesądów i nićwiary we 
własne śiły — natchnęła odwagą 1 
wolą uczestniczenia w budówie no- 
wego życia. s 

Jest to tym ważniejsze, że wróg 
klasowy zaostrzając swój opór, tsi= 
łuje żerować na zacofaniu t nfeświa 
domości kobiet i wykorzystać je 
szczególnie na wèl dia przeciwdzia- 
łania postępowi socjalizmu, 


„Wyknć z rezerwy sił robo- 
czych spośród kobiet armię roba 
tnie i wieśniaczek, działającą ra- 
mię w ramię z wielką armią pro 
lefariatu — oto decydujące zada 
nie klasy robotniczej”. (Stalin). 


Uchwała stwierdza, że organiza 


cje partyjne powinny walczyć z bur 
żmazyjnym i wstecznym stosunkiem 


do kobiet, który nie został leszcze 


w pełni przezwyciężony w prakły 
ce wielu organizacji partyjnych 
który działa hamująco na tempo a- 
wansu społecznego kobiet. 


Podkreślając niewątpliwę osiąg- 
nięcia w działalności wydziałów ko 
biecych — uchwała zwraca uwage 
na istniejące braki, przede wszyst. 
kim na odrywańie sie niejednokrot. 
nie wydziałów od ogólnych zagad. 
nień walki całej Partii , zasklepia- 


Aby 
wśród kobiet, uchwała zaleca zwięk 
szenie udziału kobiet we władzach 
partyjnych, w szkoleniu partyjnym, 
składu wydziałów ko- 
biecych przez zasilenie ich najlepszy 
mi kadrami kobiecymi. Dalej, uchwa 
ła zwrąca uwagę na konieczność roz 
szerzenia działalności ruchu kobiece 
gó poza dotychczasowe ramy, na ka 
nieczność rozwinięcia żywszej pracy 
w miejscach zamieszkania, wśród 
żon robotników, wśród kobiet wiej. 
skich i gospodyń domowych. Uchwa 
ła wskazuje na słuszną inicjatywę w 
w sprawie powołania w zakładach 
produkcyjnych rad kobiecych, współ 
działających z- radą zakładową i 
stanowiących równocześnie. zarząd 
zakładowy Ligi Kobiet. 
kola gospodyń ZSCh oraz gminne 
rady kobiece powinny aktywniej niż 
dotąd brać udział w pracy ZSCh, 
zachowując więż z działalnością Li 
gi Kobiet i kolektywne jej członkow 
stwo. =, 

W walce o faktyczne równoupraw 
nienie kobiet — stwierdza na zakoń 
czenie uchwała — Partii naszej po- 
winien przyświecać wspaniały przy- 
kład Zwiążku Radzieckiego, w któ. 
rym kobiety dzięki zwycięstwu sojo 
lizmu, zdobyły nieograniczene moż! 
mości pomego rozkwitu swych twór- 
czych sił i talentów i stanęły na rów 
nej stopie z mężczyzną. |. 

Walka o wyzwolenie kobiety na- 
biera tym większego znaczenia, im 
głębsze się stają socjalistyczne prze 
obrażenia, im ostrzejsza się staje 
walka klasowa 6 wykarczowanie ko 
rzeni i pozostałości klas kapitali- 
stycznych, im szersze masy ludu 
pracującego zostają wciągnięte do 
kierowania, rządzenia i świadomego 
udziału w budowaniu nowego ustro« 


ju. 


„Proletariat — mówi Lenin — nië 
może osiągnąć pełnej wolnośki, nie 


fiè siè w kręgu wyłącznie kobiecych | zdobywając pelnej wolności dla ko- 


zagadnień. 


Diet“. 


wymocaić pracę partyjną 


Podobnie - 
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UWAGA! 
UCZESTNICY SZKOLENIA 
PARTYJNEGO 


z 


do 19 konsultacja międzynsrodo= 
wego ruchu robotniczego. 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


Uwaga Radni MRN, 
członkowie PZPR! 

Dnia 7 bm., we Wtorek, o godz. 
17 w Świetlicy KŁ PZPR odbędzie 
się posiedzenie rmdnych MRN — 
członków PZPR. Obecność obo- 
wiązkowa. 


Interesujący odczyt 
w Ośrodku Sztuki 


Dzisiaj tj. w poniedziałek w Ośrod 
ku Propagandy Sztuki Zarządu 
Miejskiego w Parku im. Nienkiewi- 
cza wygłoszony, będzie ińteresujący 
odczyt na temat genezy i rozwoju 
budownictwa w ZSRR. Początek o 
godz. 19.15, wstęp bezpłatny. 


To î owo 


Jedno 
slowo 


Znam, proszę was, sporą ilość. 
osób o usposobieniu, jak to się 
mówi, lękliwym. Bylo co, że tak 
powiem — o obawę ich przypra 

"wia. Ot, np. znajoma moja, ob. 
Loda B., żobaczy mysz — zaraz 
w krzyk: och, ratunku — I ze 
strachu gotowa wskoczyć na ży- 
randól. W lecie znowu ub. roku 
raiałem okazję uśmiać się z me- 
gó kolegi, Leszka Z.  Tdżiemy, 
uważacie, tzw. ścieżki, polną, a 

"tu nagle coś w trawie — szur, 
szur, szur. Oczywiście, Jaszczur- 
ka. A Leszek w nogi. A potem 
się fłumiaczył: nie dziw się, ŻE 
sią przestraszyłem Pewien gë- 
nerał amerykański, proszę cie- 
bie, zemdlał na widok karaiu- 
cha. 

Rzec. jasna, ob. Loda B., kole 
ga Lesżek Z. i ów amerykański 
geńetał to ludzie diablo lękdiwi. 
Ale przecie znamy bardziej lęk- 
wych, Takich, którym do pal 
pitacji 1 konwuleji ze strachu iie 
trzeba nawet myszy, Jaszczurki 
czy karałucha. Wystarczy zwykłe 
słowo. Myślicie może okrzyk! 
„pali się” albo „pomocy. ban- 
dyci*? Nie podobńego. Jedno 
zwywłe, całkiem łagodne słowo: 
Pokój. Można Je nawei nie — 
wypowiedzieć głośno, lecz wy 
szeptać znpełnie cicho, a już eku 
tek murowany: drgawki, drzącz 
ka, palpitacje, przerażenie | w 
ogóle wszystkie możliwe objawy 
lęku. 


Giekawi jesteście, kim są ówi 
ludzie tak „nerwowi” 1 tak bar- 


dzo „wrażliwi? Oczywiście — 
podżegacze wojenni, rzecz pro- 
sta — słufusy imperializmti. Nie 
dawny, jak wiadomo, delegaci 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju za 
Seli objeżdżać parlamenty świa 
ta, celem wręczenia im propo- 
zycji w sprawie środków zacho- 
wania pokoja- I właśnie np. 
rząd holenderski bardzo się tej 
wizyty przestraszył. Polcój, nie- 
prawdaż — straszna dla niego 
tzecz, No, | delegatów do parla- 
mentu nie dopuścił, ba, w brü- 
talny 1 batbarzyński sposób ich 
zdyskryminował | wydalił z Ho- 
landii. Naturalnie, naród holen- 
derski ma I talk dobry słuch: 
usłyszał już dawno to słowo, któ 
re tak przeraża jego rządowych 
gmębicieli i powtarza je z entu- 
zjażmem — pokój, pokój, po- 
kój:.. 

Hasło pókój — przyprawiło też 
o obłęd że strachu) rządowe 
czynniki Francji. Rząd Bidault — 
celem walki z «>rońcami tego 
hasła — sięgnał do dekretu ko- 
laboracjonisty Fetsina z 1943 r., 
dekretu, wydanego dla zwalcza- 
nia. partyzantów francuskich, 
ba, odgcżzebał nawet ustawę z 
1825 r, skierowaną przeciw... 
piratom. 

Ciekawe, jakie jeszcze idio- 
tyzmy wymyślą imperialiści, 
aby „nie słyszeć" w Bterroryzo- 
wanych przez  sizbie krajach 
słowa: pokój, Strach ma wiel- 
Bie oczy i powoduje najrozmait 
sze dzikie reakcje. I pomyśleć, 
że to wszystko sprawia jedno 
niewinne i bynajmniej nie „groź- 
ne“ dla żadnego uczciwego czło- 
wieka słowo — pokój! = 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr i, odbędzie się 
zgodnie z rozkładem «/ godz. od 17 


Z ` 


korespondentów f redaktorów gaze 
tek ściennych z terenu Łodźj, zorga 
mizowanej przez redakcję „Głosu“. 


Te słowa Towarzysza Bieruta, wy 
powiedziane na historycznym II 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR, świadczą dobitnie jak wiel- 
kie znaczenie przywiązuje Partia 
nasza do przey korespondentów, do 
właściwego rozwoju ruchu kores- 
pondentów robotniczych í chłop: 
skich, Te słówa są jednocześnie po- 
ważnym zobowiązaniem dla staie 
rosnących rzesz korespondentów -== 
do wamożenia wysiłków, do wzno- 
szenia pracy swej na coraz wyższy 
poziotn. 


Mamy jużzasobą poważny okres 
pracy korespondentów. Rezultaty jej 
widzimy każdego dnia między inny 
mi i na łapach naszej gazety, Coraz 
liczniej zamieszczane  kotesponden- 
cje z zakładów pracy z miasta i ze 
wsi są dowodem, że najbardziej 
świadomi, przoedujący robotnicy 1 
chłopi doceniają rolę, jaką maja 
do spełnienia — role wyrazicieli 1 
erganiżatorów opinii publicznej. - 


Ten Okres pracy korespondentów 
jaki już mamy poza soba, obfitował 
w doświadczenia różnego rodzaju 
One też nakazują przestawienie o- 
becnie tej pracy na wyższy poziom, 
doskonalenie jej metod. 


Przejawem dążenia do poprawie- 
nia. stylu pracy korespondentów są 
powstające ostatnio Kluby Kores- 
pondentów przy wielu zakładach 
pracy zarówno w Łodzi, fak i w 
miastach województwa łódzkiego. 
Ta nowa forma organizacyjna ru- 
ohu korespondentów była przedmio- 
tem dyskusji na ostatniej naradzie 


Jednym z pierwszych klubów Ko 
respondentów dziś już licznych na 
terenie Łodzi był Klub przy Zakła- 


chłop- 
i 


dach im. Strzelczyka. Przedstawi» 
ciel tego Klubu tow. Wejman, podzie 
lit się z uczestnikami narady swym 
dotychcżasowymn doświadczeniem, v 
mmawiając trudności i braki na jakie 
napotyka w swej pracy. Liczne za- 
pytania i dyskusja pa jego referacie 
sprawozdawczym Są dowodem, że 
ta nowa forme organizacyjna ruchu 
korespondentów wzbudza źwe zain 
teresowanie wśród licznej rzeszy 
korespondentów z terenu Łodzi. 

Współpraca korespondentów ż Za 
kładów Strzelczyka z redakcją „Gło 
su“ datuje się od marca ubiegłego 
roku. Jednak — jak to sami. towa= 
rzysze z Zakładów Strzelczyka oce= 
nili: nie była ona dostateczna — ce 
chowała ją dorywczość i bezplano= 
wość. Ten stań, i rozumiana jedno= 
cześnie po III Plenum KC PZPR 
konieczność wzmożenia czujności i 
rozszerzenia grona korespondentów, 
skłoniły towarzyszy z Zakładów imi. 
Strzelczyką do powołania Klubu Ko 
respondentów, działającego kolekty 
wnie i planowo. Klub powstał w 
styczniu. 

Chociaż w pracy korespondentów 
nie nastąpił jeszcze zasadyiczy prze 
łom, rezultaty są poważne. Jeśli w 
ubiegłym roku ukazało się w „Gło- 
sie" 15 korespondencji z Zakładów 
im. Strzelczyka, to w okresie ?-mie 
sięcznym 6d zorganizowania Klubu, 
napłynęło do redakcji 14 korespon- 
deucji. Świadczy to że aktywność 
zorganizowanych korespondentów 
znacznie wzrosły. 

Jakie żadania wysuwają sie teraz 
przed Klubem? I o tym mówił rów 
nież tow. Weijman. Trzeba przede 
wszystkim, aby Zarząd Klubu Spel- 
nial lepiej swą kierowniczą rolę, a- 
by regnłarnie odbywane zebrania 
członków Klubu były okazją nie tyi 
ko do wymiany doświadczeń i Spo- 
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Niezwykła uroczystość w Szkole Nr.1 


35 lat pracy nauczycielskiej tow. A. Malatyńskiej 


Szkoła Nr 1 przy ul. Sterlinga 24 | 


rzeżywała w dniu wczorajszym 
niecodzienną uroczystość. Był nią 
35-letni jubileusz pracy nauczycie!- 
skiej kierownićżki szkoły tow. Anie 
M „Malatyńskiej. Żazńsczyć tu palæ- 
ży, że tow. Malatyńska przez te 35 
lat pracowała w tej samej szkole — 
właśnie w szkóle Nr 1; 

W dużej sali szkolnej zgromadzili 
się uczniowie. członkowie Komiuteiu 
Rodzicielskiega (z inicjatywy któ- 
rych uroczystość zostałą zorganizo- 
wana), przedztawiciele Związku Na 
uczycielstwa Polskiego 1 Kuratu- 
riuin Okrężu Szkolbegó Łódzkiego. | 


Wśród rodziców uczhiów ky 
Nr 1 wielu było dawnych „wycho 
wańków tów. Malatęńsiciej, 
pod fél kierunkiem ukończyji nàg- 
kę w Szkola poasta sowel, s. Eraz 
dó tej sams)’ szkoły posyłzją „Ewe 
dzieci. 


Na uroczystości panował serdecz- 
ny i podniosły nastrój W przemó- 
wieńlach podkreślano zasługi tow. 
Malatyńskiej położone na odcinku 
wychowania młodego pokolenia w 
duchu postępu społecznego. 


Uroczystość zakończono odśpie- 
waniem „Międżynatodówki”, 


Kobiety awansują 


W związku z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet ponad sto robotnie i 
pracownie zatrudnionych w prze- 
myśle włókienniczym. handlu oraz 
instytucjach państwowych | sarno- 
rządowych na terenie Łodzi awan- 
sowało na wyższe stanowiska. 

Między innymi, w PZPB Nr 2 na 
stanowisko żacy kier. wykończałni 
powołana została robotńica Stefa= 
hia- Wołczyńska. Tkaczki, tawa- 
rzyszki Heleńa Wojskowa i Ańhna 
'Chałasiewicz wysunięte zostały nA 
stanowiska  majstrów - brygadźi= 
Stek: Jedna z czołowych przodow= 


| 


|świadczenia dachowego 


nic prady w PZPB Nr 5 tow. Cecj- 
Ha Sierakowska awansowała na Sta 
nowiako majstra działu chemiczne 
go. Kierownikiem biura w MZK 
tnianowana tostała tow. Leokadia 
Wiosetek do niedawna jeszcze pra- 
cownica fizyczna, ostatnio zatrude 
niona w MZK w charakterze urzęd 
niczki. 

Fukty te są dowodem, że kobiety 
nasże nabywają coraż więcej do- 
śwśadomo- 
ści póliłycznej i spolecznej I żajmu= 
ją coraz bardziej odpowiedzialne 
stanowiska. 


którzy” 


Kluby Korespondentów 


dzielą się swymi doświadczeniami 
Narada redaktorów gazetek ściennych i korespondentów „Głosu“ 


wuOtoczyć odpowiednią opieką i wziąć w ochronę przed atakami 
wrogiego środowiska korespondentów prasy robotniczej i 
skiej. zabezpieczyć aby sygnalizowane przez nich spostrzeżenia były 
wnikliwie rozpatrywane i załatwiane w myśl interesów państwa 
klasy robotniczej, wreszele nagradzać ich za zasługi W ich pracy“. 


strzeżeń, ale by jednocześnie wspól 
nie omawiano na nich plany pracy, 
a zarazóm wspólnym,  zespołówym 
wysiłkiem podnoszono swój póziom 
ideołógiczny i polityczny. Praca ko- 
respondenta jest nie tylko zaszczy= 
tna, ale i odpowiedzialna, toteż wy= 
maga od niego ustawicznej pracy 
nad sobą. Umożliwienie jej jest wła 
śnie jednyra ż zadań Klubu. Dlate 
go też słuszna była skarga ze stro- 
ny tow. Wejmana, że opieka nad 
Klubem, eprawowana przez redak= 
cje „Głosu* jest jeszcze niedosta= 
teczna, 

Ze swych dotychczasowych do- 
świadczeń towarzysze z Zakładów 
Strzelczyka wysunęli wiele wnios- 
ków, zreferowanych przez tow. Wej 
nana. Mówią one, że koresponden= 
ci będą starali się systematycznie 
podnosić swój poziom, że Zarząd 
Klubu opracuje kalendarzyk zebrań 
członków oraz plan pracy Klubu. 
Słusznie też towarzysze stwierdzili, 
że najlepsze rezultaty przynosi pra 
ca kolektywna. Postanowili więc 
przystąpić do zbiorowego opracowy 
wania niektórych ważniejszych tema 
tów, co umożliwi bardziej wnikliwe 
i krytyczne oświetlanie poru» 
szanych zagadnień. Jednocześnie 
ten sposób pracy przyczyni się do 
podciągnięcia słabszych  człońków 
Klubu, mających trudności w samo 
dzielnej pracy korespondenta. 

O rezultatach pracy Klubu Kores 
pondentów mówiła na ostatniej od- 
prawie również tow. Plewińska £ 
PZPB Nr. 8. Także i w tym zakła» 
dzie korespondenci przekonali się, 
że działanie w ramach Klubu stano 
wi wyższą formę organizacyjną 
pracy korespondenta. Podobnie je- 
dnak jak i u „Strzelczyka” taowarry 
sze tamtejsi doszli do wniosku, że 
nieodzownym warunkiem uzyska= 
nia dobrych rezultatów jest plano- 
wość w pracy Klubu i regularne od 
bywanie zebrań. 

Podobnie sądzą j inni uczestnicy 
ostatniej narady korespondentów 
oraz redaktorów gażetek ściennych 
2 łódzkich zakładów pracy, jak wy 
kazała wyczerpująca i ożywiona 
dyskusja. Rezultatem tej narady 
było postanowienie  wykorzystama 
dotychczasowych doświadczeń fí- 
stniejących już Klubów Korespon= 
dentów, ożywienia ich pracy i skie 
rówania jej na właściwe tory, by 
poprzez zbiorowy wysiłek osiągnąć 
coraz lepsze tezultaty. (stk) 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 


Dlaczego na Stokach brak światła w niedzie lę? 


Tow. B. M. Pisze: „Od sżeregu tygodni w każdą niedzielę w blokach Cen 
trólnego Zarządu Przemysłu Bawełnianego od godziny 8 rano brak dopływu 
energii elektrycznej. Z tego powodu nie móżna korzystać 2 żadnych grzejni- 
ków, nie można takżć słuchać radia. Stan taki trwa przez kilka godżin...*, 

Zapytujemy Elektrotenię Łódzką, co jest przyczyną opisanego zjawiska? 


Dom Towarowy w Rudzie pod obstrzałem spekul antów 


Tot. 8. pisze: „Dom Towarowy w Rudzie przy ulicy Pabianickiej 188 przez 
chly dzień oblegany jest przez spekulantów. Kiedy. nawót towaru jeszcze nie ma, 
ałagie kolejki ustawiają się'na ulicy. Okazuje się, áe spekulanci zawsze wiedzę, 
kiedy towar ma nadejść, podczas, gdy my, ludzie pracy nie mamy nawet czasu, 
żeby poinformować się, kiedy w sklepie poszukiwany artykuł się pojawi. 
Dowiadujemy się zwykle, że towar był, wtedy, gdy już został wykumony.. 

Wydaje się, że odpowiednie czynniki, a przede wszystkim kieroumictico 
PSS powinne zuinteresować się stylem pracy Domu Towaroweżo Nr. ,2 Oczea 
kujemy odpowiedzi, ` 
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Dobre wyniki akcji „H“ 


———— EZ A O A Z A EE Z A AE Z A A Z Z W 


Dobre wyniki akcji „H“ i zwiękażóne dostawy ŻYWCE — poprawiły inako 
micie zaopatrzenie ludności pracującej w mięso. Na zdjęciu —*znakó- 


wannie zrakupiónycie świń u wcdzień skupu żyw v Opętówie 


Narada oktywu wiejskiego o Radomsku 


W całym województwie łódzkim 
| gminnych aktywów partrjnych. Na 


nienia związane z szybkim rozwojem spółdzielczości prodnkcyjnej, zbli- 
żającą się akcją siewną, skupem zboża 


tyjnych. 


Między innymi odbyła się narada sktywu partyjnego z terenu powia- 
iałaczy partyjnych wysłuchało % u. 


4u radomszczańskiego. Około 200 d2 
wagą refcratu sekretarza Komitetu 
kiewicza. 


Tow. Sienkiówicz szeroko omówił 
aktualne zagadnienia dotyczące wsi, 
wiele uwagi poświęcając celom i ża 
daniom  spółdzieleżośći  produkcyj. 
tej, kampanii siewnej oraz akcji sku 
pu zboża. 


Tow, Szajerman IT sekretarz Ko- 
mitetu Powiatowego poddał krytyce 
pracę instruktorów, jak również së- 
kretarzy gminnych podstawowych 
organizacji partyjnych, podkreślając 
niedostateczną sprawozdawczość j 
niedbałe przygotowanie sprawozdań. 
Referont omówił również niedociąz- 


Szkoła-to warsztat pracy 
Aktywiści ZMP radzą nad sprawą podniesienia wyników nauczania 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w Zarządzie Łódzkim ZMP ogólno: 
łódzka konferencja przodowników 
hanki aktywistów szkolnych 
ZMP, która wytyczyła najważniejsze 
zadania stojace przed organizacją 
młodzieżową na odcinku szkolnym. 


„Zadaniem naszej konferencji 
mówił we swym referacie v=przew. 
Z, č. ZMP, kol. Wołczyk — będzie 
bezlitosne obnażenic błędów W na- 
szej dotychczasówej prady. Naszą 
prące musimy usprawniać, aby wis 
czyć całą młodzież szkolną do reali 
zacji Planu 6 - letniego. Musimy 
awróció większą uwagę na wyniki 
nauczania, które stanowia podstawo 
wy element walki młodzieży | 
nej o przedterminowe wykonanie | 
Planu Sześcioletniego”. 


— 


Nowe zadania | formy pracy wy- 
suniete w referacie były tematem 
ożywionej dyskusji uczestników 
konferencji. Wszystkie wypowiedzi 
były dowodem poważnego ustosun- 
kowania się aktywu szkolnego do 
zagadnienia nauki. Dyskutant mó“ 
wili, że szkoła to warsztat pracy, a 
nsuka to praca produkcyjna, która 
jest częścią walki o wykonanie Pia- 
nu Sześciołetniego. Wyrazem dysku 
sji było postanowienie jakie podje- 
li uczestnicy konferencji, w którym 
między innymi czytamy: „Poziom 


| 


l treść nauczania w naszej dalszej|cią ga naukę. Głębokie zalnteresowa 


pracy winny być lą płaSZCZYZNĄ, NA |nja sie 


sprawą nauki daje nam pew 


odbywają się narady powiatowych 


Dyskusję podsumował tow. Sien- 
naradach tych omawiane są zagad. 


kiewicz. Podkreślił on, że wypowie- 
dzi uczestników dyskusji nie póru- 
szyły wszystkich zagadnień, nie ò- 
mówiono należycie, ani wiosennej 
kampanii siewnej, ani spraw zwia- 
zanych z plańowym skupem zboża. 
jdako fakt pozytywny należy ocenić 

|zainteresowanię się i szerokie- omó- 

wienie sprawy mowobudnjących śię 
nięcia, jakie wystąpiły w czasie wy-|spółdzielń produkcyjnych i wyborów 


oraz wyborami do władz par. 


Wojewódzkiego tow. Wiwłda Sien- 


borów do władz partyjnych, a wido ZSCh. 

pierwszym rzędzie skrytykowuł fakt raie 

zbyt powierzchownego rożpatrywa- M Gauni page A: 
nia życiorysów przedstawionych kan | 73:9miast wiej dyskutantów me 


potrafiło zdobyć się na zdrową žá. 
mokrytykę. Świadczy to, Że jeszczó 
wielu towarzyszy nie nadąża zą <a 
tym rozwojem klasy robotniczej, któ 
ra coraz lepiej stosuje potężńy oręż 
krytyki | samokrytyki, 


Narada aktywu radomszczańskie- 
go mimo pewnych braków w dysku 
(sji pozwoli na wzmocnienie prac na- 
sżych aktywistów, na usunięcie nie 
dociąznięć w pracy i uniknięcie w 
przyszłości szeregu błędów, 


S Drury apieh 


Dzisiejszej nócy dyżuruję nastę: 
pujące apteki: 


dydatów. 

Po referatach wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, do której zapisało 
się około 20 osób. Między ihny- 
mi tow. Przybudziński, przedstawi. 
ciel Zarządu Powiątowega 
Związku Samopomocy  Chlopakiej 
| wskazał na brak czujności wielu to= 
'warzyszy przy. wyborze nowych Za. 
rządów Gminnych ZSCh. Stwierdzi!, 
że jeszcze zdarzają się wypadki, że 
we włądzach gminnych ZSCh znaj- 
duja się ludzie powiązani 2 wiejski. 
mi kapitalistami, ludzie, którym nie 
ieży nā serca dobzo małorolnegżo 
chłopa. W wielu gminach zapomnia- 
no, podczas tych wyborów, 6 koniecz 
ności wystunięcia kobiet do władz 
Z8Ch. 

Tow. Kołodziejczykówa z groma. 


której kształtuje się praca koła 3 RE dy Kłomnice, mówiąc o podnoszeniu| Piotrkowska 185 — Chądżyfńska, 
szkolnego”. ność, że organizacja ZMP na odein | poziomu. ideologicznego i intelektu- Narutowicza 8 —  Giuchówski, 
Atmosfera konferencji nacecho- |5U szkolnym osiągnie wkrótce po- |żlnego kobiet wiejskich, stwierdziła |Rzgowska 147 — Rowalski, Więć- , 
wana była powagą i odpowiedzialnoś | ważne sukcesy. wielkie korzyści, jakie daje cćzytuniejkowskiego 21 — Malczewski, Kato- 
ienenarsxsevssssvvaszandvetoctnsareszsaurspzenstzesrssterassrassanetasnzs | D1ASY partyjnej. Tow. Kołodziejczy. |Jewska 48 — Sanieka, Limanówskie 
A > A > kowa wysunęłjż wniosek, aby wszyst|go 80 — Stokłoweki, Napiórkówekie 
Nasi korespondenci fabr czm piszą: kie Koła Gospodyń Wiejskich stanę-|go 41 — Bartoszek. 


Warty Pokoju 


w PZPB im. Stalina 


Kómisja Kobieca, Liga Kobiet i 
Rada Zakładowa przędzalni średnio- 
przędnej PZPB im, Stalina przygoto 
wują się energicznie do uroczystego 
oboliodu Miedzynarodowego Dnia 
Kobiet. ©, 7 i 8 marca przy maszy” 
wach staną honorowe warty, Warty 
Pokoju. W ten sposób kobiety naszej 
przędzalmi wzmożonym wysiłkiem 
zamanifestują swg niezłomną wolę 
walki o pokój. Pojmują one dasko- 
nåle, że tylko wydatniejszą produk- 
cja, lepszą jakością, oszczędniej- 
szym gospodarowaniem surowcami 
i materiałami pomocniczymi moina 
najgodniej uczójć święto $ Marta. 

Kobiety. naszej przędzałni w myśł 


ły do współzawodnictwa w kolporta- 
żu prasy partyjnej, Tow. Kapela, së- 
kretera Gminnego Komitetu PZPR 
w Sulmierzycach wskazał na błędy, 
jakie popełniane są przy orzanizawi 
| cju śpdłdzielń produkcyjnych. Szcze 
swych  sobowiążań 
Tolas $ KLSTE „ówdź 
„UE wj godzin ponzdłiczbowo PERY | pietnicami we wal, 
p zebieraniu zwiiek i odpadków. Pra | spółdzielńia produkcyjna, 
cownice oddziałów obrączkowych wxali pfzeprowadzić zięboką i 
tzą skutecznie z brakoróbstwem, 4] Pracę jedi ap Z ało 

o 7 aiig j : w o słuszności gospodarki że5po- 

ê xa zy : 

w przewijalńi amniejszono anneznie łowej io jej wyższości nad goap, indy 
ilość opuszczanych godzin. Oddział | vjdualną. Należy również wskazywać 
przygotowawczy zmniejszył ilość|w agitacji na przykład chłopów ra- 
„pojedynków“, 


tu-i ówdzie wypadki sx 


> i » savah | SOką stopę życiowa. Tow. Okoliński 
W nadchodzących już uroczystych a PEMG Nr 2 omówił sprawy łączńo 


dniach, poprzedzających $ Marca, | śni yniasta ze wzią i zadania, jakie 
przy maszynach przędzalni średnio” |stoją' przed ekipami robotników, wy 
vzędnej pełnić będzie Warty Poko-, ieżdżaijącymi na wieś. Tow. Skróboń, 
u 260 kobiet. nauczyciel ze wsi Przerąb zwrócił 
Władysław Jóźwiak |uwage na wciąż jeszcze niedosta- 

korespondent z PZPB tamy poziom szkolenia 1deologicz. 

im, Stalina ero w powiecie radomszczańskim 


gdzie powstaje| = na oddziale 
Należy | położniczym. 
poważną | PINNIEN HIENEN, 


| 


dzieckich, ich osiągnięcia i ica wy.| Łódzką Rodzinę Radiową m4 1730. 


+ * 


+% 

W ciągu dnia dzisiejszego Oraz 
przez całą nóc dyżurują nmastępują= 
ce szpitale: 

Szpital Nr. 9 — na oddziale chi- 


przepracowały gólnie napiętuówał on zdarznjące się|Turzicznym, Szpital Nr. 8 — na od 
afowania o. | dziale wewnętrznym, Sżpitał Nr. 7 


£inekológicznym i 


a 
Ofiary 
Pracownicy Zakładu Odkażania 
Telefonów w Łodzi, wpłasajią na 


* a 


Egzekutywa Organizacji Podsta- 
wowej oddziału Skręcalńia rzy 
PZPB Nr 5 wraz ż akiYW=M pèr- 
tyjnym i bezpartyjnym dlu ucźzcze- 
nia Międzynarodowego Dnia Kobiet 
ofiaruje na sieroty, pozostałe pó póe 
tegłych w walce o wolność | demos 
kracje. sume 18.200 złotych. 


" 
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LIKWIDACJA GIMNAZJUM 
MIEJSKIEGO W TOMASZOWIE 
„Kuratorium szkolne nakazało ma- 
gistratowi m. Tomaszowa stopniową 


Co pisała prasa łódzka 6 marca 1930 r. 


Bi 
din Z 


(„pod zegarem”) natrafiono na sze- 
reg zamiaskowanych przejść, ląbiryn 
tów, piwnie itd. 


r 


Dwudniowa batalia pływaków ukończona 
| Prezentujemy nowych mistrzów okręgu łódzkiego 


ZE SPORTU 


D d 3, zawody o mistrzostwo okręgu łódzkiego zgromadziły 
wii niowe na starcie 128 zawodników i zawodniczek, czyłi w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym ilość prawie dwa razy większą. Był to za. 
razem przegląd rocznego dorobku tej dziedziny sportu, biłans pracy za- 
wodników i trenerów. Jak wypadł? — Conajmniej na cztery z plusem, 
czego już zresztą dowiodły rozgrywki o puchar PZP, w których, o iro- 
nio, Łódź jak ją się popułarnie w Polsce nazywa — miasto bez wody — 


as <<". - "e 


Zapoaśnicy łódzcy: 
spędzili wczoraj cały dzień 
na macie 


Wczoraj przez cały dzień toczyły się 
w Łodzi mistrzostwa zapaśnicze. W 
mistrzostwach wzięło udział 85 zawod 
ników. Szezupła widownia gali 
„Zwięzkowca — Zrywu” nie pozwoliła | 
na większą frekwencję publiezności, e 
szkoda, gdyż walki stały na bardzo 


p. 


i 


+ 


dobrym poziomie i obfitowały w nie 
spodzianki. Pocieszającęyni objawem 
byłe to, że w nistrzastwąch powaž. 
niejszą rólę niż do tej pory odegrali ze 


likwidację klas Gimnazjum Miejskie TRAMWAJE NA SPRZEDAŻ 
gö — a tő zarówno z powodu braku 
"kandydatów do nauki, jak również 
z powodu niepłacenie czesnego przez 
większość młodzieży, 


dać posiadane akcje 
miejskich, aby mieć pieniądze na 
pokrycie bieżących, wydatków. 


POŻAR W FABRYCE 


: ZBOŻE DO MORZA 
SCHEIBLERA I GROHMANA = i 


„Ameryka dusi gie pod lawiną zbo 


„Dziś w nocy zapalił się magazyn|żą* —  „Tęskne wyczekiwanie' wiel- 
capadków bawełnianych firmy | kiego nieurodzaja* — pod powyższy 
Scheibler i Grohman przy ul. Targo |mi tytułami donosi „Kurier Łódzki”, 
wej 46, że w USA znajduje się w tej chwili 

zbyteczne 155 milionów buszłi zbo- 
TAJEMNICE ża, które w większej części, w razie 
RATUSZA ŁÓDZKIEGO tegorocznego © urodzaju zostanie 

„ Podczas gruntownego remontu | wrzucone do morza, względnie spa- 

mathu starego ratusza łódzkiego! lone. 


Program na poniedziałek 6 marca 


PANSTWOWY TEATR ra 
< 1950 r. 


im. STEFANA JARACZĄ 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 

Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 18 „Brygada  szlifierza 
Karhana*, 

Zniżki ważne. 

PASSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

6 marca teatr nieczynny.z powodu 
wyjazdu do Warszawy ze sztuką 
„Mój syn“. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„  „LUTNIA* 
@il. Piotrkowska 243) 

Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 


nik popołudniowy: 13.30. Muzyka; 
14.00 Audycja Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego; 
baryton 
i słowo wiążące B. Busiakiewicza, 
14,45 (Ł) Chwila muzyki, 14.55 Kon 
cert solistów, 1530 „Hallo, młodzi 
radioamatorzy słuchamy przez 
głośnik" — audycja dla świetlie dzie 


dzenia", 15.55 Muzyka, '16.00 Dzien- 
nik popołudniowy; 16.25 (Ł) „Depe- 
sza” 


dów Odzieżowych im. Więckowskie- 
go, 17.00 Koneert w wykonaniu Or- 
kiestry Warszawskiej; 1145 Poga- 
danka sportowa dla świetlice młodzie 
żowych. 18.00 Komentarz; 18.05 Od 


dowa; 18.40 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I — wykład z cyklu: „Klemen- 


dla wsi; 19.15 Koncert dawnej mu- 
zyki w wykonaniu Orkiestry Roz- 
głośni Krakowskiej, 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20.40 Ulubione mgłodie 


„Bopiedziałek , 6 „marcą.. teate nipas 30:40 „Rozmówki — au- 
ZRK dycja satyryczna: 2%00 (E) „Sie- 


"TBATR OSA" CAS] ig 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19,80 „Romans z wode- 

wilu z "DT. Wesołowskim. i 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 

Dziś teatr nieczynny 


-MaM A- 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) godz. 18, 20 ? 
„Skarb REKORD (Rzgowska 2) „Chłopiec 
godz. 16, 18, 20 z przedmieścia” dla młodz, godz. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 16, „Cyrk“ — godz. 18, 20 
„Ziemia woła” STYLOWY (Kilińskiego 123) 
godz. 16, 18,30, 213 „Rajnis” 

BAJKA (Franciszkańska 31) godz. 18, 20 
aobrowaki ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
godz. 18,20 Sumienie” 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- sody 18. 20 
gram aktuniności krajowych i za- sd łe dE 24:10 

granicznych Nr 10“ — godz. 11, 12,| TĘCZA (Piotrkowska 108) 

13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 „500 ecni EA 

REL (Legionów 2) dla młodzieży godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Pościg“ — godz. 16, 18, 20 TATRY (Sienkiewicza 40) 

MUZA (Pabianicka 178) „Niebezpie | „Konfrontacja“ 

godz. 16, 18, 20 


_czeństwo Smierci” c 
godz. 18, 20 WISŁA (Daszyńskiego 1) 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Pustelnia. Parmeńska* — II seria 
„Torpedowiec Nieugięty“. godz. 17, 19, 21 ? 
godz. 17, 19, 21 WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) „Awantura na wsi” 
„Konstanty Zasłonow* godz. 16.30, 18.30, 20.30 


adeacdnt sportu "== sudycja wsopra- 
cowańiu red. U. Szumlewskiego: 
22,18 Muzyką, „22.20 Kontert rozryw 
kowy w wykon. Orkiestry Rozgłośni 
Śląskiej. Trunsmisja do Częchosło- 
wacji i Węgier, 23.00 Ostatnie wia- 
domości; 28.10 Program na jutro; 
83.15 Muzyka poważna: 24.00 Zakoń 
> |ezenie audycji i Hymn, 


| öperowe 


- godzj18, 20 WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pustelnia Parmeńska* IT seria. 
„Pustelnia Partmeńska* — I seria| godz, 16, 18, 20 


ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Czarci Żleb” - 
godz. 18, 20 


„godz, 18, 20 
ROMA — (Rzgowska 84) — 
„Lekkomyślna siostra” 


Zarzad Miejski postanowił sprze- 
tramwajów 


1157 Sygnał czasu; 12.04 Dzien- 


14:20 (b) Sławny 
Mattia Battistini — wstęp 


cięcych, 15.50 Nowy numer „Odro- 


słuchowisko dla dzieci wz 
A. Gajdara; 1640 (E) Muzyka dla 
dzieci, 16.50 (Ł) Reportaż z Zakła” 


rówiedzi fali 49; 18.15 Muzyka lu- 


ty fizyki i chemii", 19.00 Audycja 


zajęła zdecydowanie pierwsze miejsce, t 


Zasadniczą cechą tegorocznych mi 
strzostw, a zarazem wybitnie dodat 
nią, jest olbrzymi dópiyw- młodzieży. 
Posiadamy tzw, pierwszą klasę py- 
waczek i pływaków w sumie przeszło 
20 osób i drugą złożoną przeważnie 
z czternasto—piętnasto letnich zawod. 
ników wśród których kryją. się wię! 
kie rezerwy i talenty na przyszłość, 
tak, że możemy dzisiaj z całym ,przo 
konaniem stwierdzić, ża 0 jutro łódz. 
kiego sportu pływackiego nie potrze. 
bujemy się martwić, Oby w innych 
gzlęziach srtnacjw wyglądałw jeżeli 
nie tak gaino, te przyńajmniej podob, 
nie, 

Szczególnie duży postęp, jeżeli cho 
dzi o wyniki daje się zauważyć wśród 
kobiet, Czasy Proniewiczówny czy 
Ciemniewskiej są przecież na pozio- 
mie tegorocznych wyników mężczyzn 
w_klasiesdrugiej, 

Wielkie zainterssowania publiczno 
Ści zawodami pływackimi i ciągłe suk 
tesy naszych zawodników i zawodni. 
czek zobowiązują okręgowe władze 
pływackie i zarządy  poszezególnych 
klubów do jeszcze większych wysił. 
ków w kierunku umasowienia sportu 
pływackiego i otoczenia większą opie 
ką szerokich rzesz młodzieży garną. 
cych się do pływactwa. Szczególna o. 
pieka, naszym zdaniem, należy się 
sekejom pływnekim w klubach prowin 
cjonalnych, które przecież pracują w 
znacznie gorszych warnnkach aniżeli 
łódzkie, 


PIERWSZY DZIE“ ZAWODÓW 

Już w, pierwszym dniu zawodów 
spotkały licznie zgromadzoną publicz 
ność dwie niespodzianki, Proniewi - 
czówna na 100 m. st, klasycznym cza 
sem 128,8 ustanowita nowy rekord 
Polski na tym dystansie, a Sobczaków 
na poprawiła stary rekord okręgu ua 
100-m, st. dowobiym. Również i mąż 
czyźni: nie pozostali w tyle, Nikodom 
ski po zaciętej walce do ostatnich 
metrów $ Dobrowolskim ustanowił no 
wy rekord oktęgu na 100 m. st, kla 
sycznym  (1.20,4), 


PRÓNKEWICŻÓWNA” 130 | Ý 

Ł SZTAFETA 
Dtugi azień| zawodów przyniód: ję, 
szcze więcej: emocji aniżeli pierwszy, 


Serię rekordów zspoczątkował Bos 
niecki na 200 m. st, dowóltym, dra 


gi był Jera. Od razu było wiadomym 
że walka o pierwsze miejsce rozcgra 
się między tymu uwówa zawodnikn- 
mi. Szale zwywv.tdtwa wazgry sie d) 
ostatniej chwili, osta sozia wygrał 
Boniecki — dosłownie o ćwierć metra 
przed Jerą, Stała rywalizacja tych 
zawodników wyraże z listy jeszcze 
niejeden rekord. Należy przy tym 
dodać, 20 ezas osiągnięty przez Joniec 
kiego jest najlepszym wynikiem pa 
tymi dystansie po wojnie, 

200 m, st, klasycznym kobiet wy. 
grała niespodziewanie robiąqca ciągłe 
postępy Sobczakówna przed Kowalską, 
sstanawiajac tym razem nowy rekord 
okręgu, Decydująca walka, jak i 
przy poprzedniej konkurencji rozegra 
ła się na finiszh, 

Pogromczyni rekordów — Proniewi 
czówna nie poprzestała na wezorajszym 
rekordzie ustanawiając dzisiaj poza 
konkiirsem na 200 m, st. klasycznym 
nowy rekord Polski czasem — 3.26.3 
min. 

Jako ostatnia wpisała się na listę 
rekordzistów Polski sztafeta Związko 
wea Zrywu na 4x100 st. zmiennym w 
składzie: Boniecki, Dobrowolski, Ja 
worski, Jera, osiągając czas — 5082 
min. 

Na zakończenie chcieliśmy zwró. 
ciś uwage na' niezbyt  pocieszające 
zjawisko, jakim jest nadmierna eksplo 
atacja «poszczególnych zawodników. 
przez ich męcierzyste kluby, Zdobyć 
więcej punktów w klasyfikacji dru 


ale nie może się to stanowczo odbywać 
kosztem poszczególnych zawodników, 
którym się każe startować zbyt wie 
le razy w ten sam dzień, 

Punkty punktami, ale zdrowie zawod 
nika, któremu nadmierny wysiłek mo 
że zaszkodzić, musi być -nn pierw- 
szym rniejsen. Niech więc sobie tę ma 
łą uwagę wezmą na przyszłość do 
serea niektórzy -działącze sportowi. 


A- oto fsta nowych mistrzów: 
(pierwszy dzień zawodów), 
Kobiety: 


100 m stylem dowolnym: 

1) Sobezak (ŁKS) — 138:2 

200 m stylem klasycznym: 

1) Proniewicz — 3,142, - 

400 m stylem dowolnym: 

1) Kowalska — (Zryw) — 6.36;4. 

100 m stylem klasycznym: 

1) Proniewiecz — (ŁKS) — 1.28,8 
(rekord Polski), 

4X100 w dowolnym kobiet kl, I: 

1 EKS — 601.7, 

Mężczyźni: 

400 m stylem dow.: 

1) Jera Anatol (Zryw) 5.215, 

100 m stylem dow.: + 

1) Boniecki 1.04.2, 

4x300 m stylem dowolnym: 

1) Zryw I — 10,15, 

100 m stylem klasycznym: 

1) Nikodemskó (1858) « — 1.20.4 
(rekord okręgu). 

100 m stylem grzbietowym: 

1) Boniecki — (Zryw) — 1.198. 
200 m styłem klasycznym: 


1) Dobrowolski — 2.548. 
(Drugi dzień zawódów)-—mężczyżki: 

200 m st. dów. m. — Boniecki 
(2.25,4). Eekord okręgu. 

200 m st, Klas A m. — Nikodemski 
(2.540). i 

100 m st. klas m. — Dobrowolski 
(117,0), Rekord okręgu, ć 

200 -m st, grzbiet. — Boniecki 
(2.49,0). 


Bztafeta 4X100 st. zmieńnym 
Związkowiec (5,08,2). Rekord Polski. 
Kobiety: 


ulu ab dY alochHk 


Proniewiczówna i Sobczakówna 


200 m st. dowolnym — Sobeczaków- 
na (2,57,2). 

100 m st, klas, — /Proniewiczówna 
(1,31,0). ) 

Sztafeta 4X100 st. zmiennym 
ŁKS Włókniarz (6,11,7), 


Liga koszykowa 


PEAT POWA 4040000809 1 
Zwycięstwo i porażka 
łodzian 

W spotkaniach ligowych koszyka- 
rze łódzkiego ŁKS Włókniarza po- 
konali Związkowca — Wartę <Po- 
znań) 47:37 (22:20) a przegrali z Ko- 
lejarzem 37:57 (16:20). 


tarzó ; sdana! 
Stal Gorzów - Kole'arz udańsx 
12:4 
KATOWICE (Obsł, wł). — Ostat- 
mie spotkanie o mistrzostwo I Ligi 
bokserskiej między chorzowską Sta 
lą a gdańskim Kolejarzem przynio- 
sło wysokie zwycięstwo Stań 12:4, 
która przesunęła się na 4 miejsce w 
tabeli mistrzóstw, | wyprzedzając 
łódzki Związkowiec, 1 
Mecz wywołał na Śląsku olbrzy- 
mie zainteresowanie, gromadząc w 
hali powystawowej , w Katowicach 
około 10 tys. widzów. Wałki stały na 
zadowalającym poziomie i dostar- 


i sv. eiaei ez%lyapublicznošci-dużo. emocji; =s | 7* 
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Przed” międzypaństwowym meczym Rumunia — Polska, 


wodnicy z prowincji, z których aa WY 
różnienie przede. wszystkim zasługuje: 
Henryk Leszczyński, Wolski, Stolarek 


-~ i Chojnacki, 


Tytuły mistrzów -Łodzi w za- 
paknietwie na rók 1950 zdobyli: 

Waga musza: Bodnarek (Gw) 2 
Prokoryn (EKS WEJ. : 

Waga kogucia: Kaue (LES WŁ) 
2. Urbaniak (EKS WŁ,). 

Waga piórkowa: Leszczyński (Unia 
Boruta) 2, Juszczak (LKS WŁ.),* 

Waga lekka: Świętosławski (GWS 
2. Żurecki (LES WEJ. PZ. 
Waga półśrednia: Kubat J. (LKS 

Wł), 2. Kromer (Qw,). , 

Waga średnia: Kubat M. (TES. 
Wł.). 2 Bibel (Unia — Boruta). 

Waga półciężka: Lenart (Gw) 2. 
Kawał Wł (Gw.). 

Waga ciężka: Gliński (ŁKS Wł) 2. 
Chojnacki (Unia — Boruta). 

W podnoszeniu ciężarów (trójbój 
olimpijski) tytuły mistrzów zdobyli: 

Kogucia: Nowak (Gw.) 185 kg 
norma I klasy, 

Lekka: Grzanek (Gw.) 235 kg nor 
ma I klasy, 

Średnia: Dubiel (ŁKS WŁ) 280 
kg norma I Klasy. 

Półciężka: Janiszewski (Gw,) 240 
kg norma II klasy, 

Niedługo zapaśnicy łódzcy wyruszą 
na wieś nawiązać kontakt z LZS 
i propagować tam sport. zapaśniczy — 
mówi nam sędzia zapaśnieczy ob, Cza_ 
saw Kawał, i 

Brawo zapaśnicy! 


Mistrzyni świata 
pokonana? 
W Gorki zakończyły się mistrzo- 
stwa ZSRR w jeździe szybkiej na lo 
dzie kobiet. Mistrzostwa przyniosły 
wiełką niespodziankę w postaci po- 


rażki mistrzyni świata lsakowej, 
która przegrała ze swą rodaczką 
Zakówa NARAZIE kad bai 74 


iiv: 


Pięściarze rumuńscy będą groźni... 


mówią nam o tym ich wyniki w Budapeszcie 


Z 


chwila, gdy Łódź dowiedziała się 
stwowym meczu, bokserskim Rumunia — Polska opinia sportowa 


o oczekującym ją międzypań. 


Łodzi zainteresowała sie gwałtownie pięściarstwem rumuńskim. Nieste- 
ty o zdobycie jakichkołwiex danych o sporcie pięściarskim w Rumunii 
jest na razie trudno, z pomocą nie mogą nam przyjść nawet tym razem 


przedwojenne komplety naszych pism sportowych, 


gdyż przed wojną 


amatorski sport pięściarski w Rumunii prawie nie istniał. 


Amatorski sport pięściarski zá- 
czął w Rumunii rozwijać się na 
szeroką skalę dopiero po wojnie, gdy 
Rumunia stała się republiką demo- 
kratyczną i sport jej uległ gruntow 
nej reorganizacji przechodząc pod 
opiekę państwa. Z mas wyszło sze- 
reg uzdolnionych zawodników i mi- 
strzów, których wyniki mieliśmy 0- 
kszję poznać podczas zeszłorocznych 
akademickich mistrzostw świata w 
Budapeszcie. 

Mistrzostwa w Budapeszcie mogą 
być więc dla nas w tej chwili jedy- 
nym kryterium pięściarstwa rumuń- 
skiego. 


JAK TO BYŁO 

W BUDAPESZCIE 
Przenieśmy się więc myślą do Buda 
pesztn. Przede wszystkim uderzył 
nas wówczas bardzo liczny start naj 
bliższych naszych przeciwników, Nie 
było prawie walki, w której nie wal. 
czyłby jakiś Rumun. Później, z każ 
dym dniem dła boksu rumuńskiego 
nabieraliśmy coraz większego respek 


żynowej ješt rzeczą bardzo przyjemnę, tu, a gdy doszła nas wiadomość, że 


Rumun Linca posłał dwa razy na 
deski potężnego Węgra Martona — 
otworzyliśmy z podziwu: usta... 


SUKCESY RUMUNÓW 

Występ pięściarzy rumuńskich w 
Budapeszcie zakończył się dia nich 
pomyślnie. Rumun Socosan pokonał 
Węgra Szwarke - wykazując dobrą 
kondycję i cios. Rumun Fiat pokonał 
Węzra Farkasąa i bardzo nieznacznie 
przegrał z Francuzem Grassisein. 
Rumun Linca pokonał Francuza Se- 
dille. Rumun Margarit stawiał bar 
dzo zacięty opór pięściarzowi Zwiaąz 
ku Radzieckiego Hanakaszwiłowi i 
przegrał z nim bardzo nieznacznie 
na punkty, a co najważniejsze po 
bardzo dobrej walce, 


PORAŻKI `- 
WOŹNIAKA I GRZELAKA 
W Budapeszcie kilku z naszych 
pięściarzy spotkało się z Rumunami. 
Kruża walczył z Margaritem i wy- 
grał wówczas wysoko na punkty, in- 
ni jedfiak jak Woźniak i Grzelak 
przegrali swe wałki, Woźniak prze- 


grał z Socosanem chociaż — podob- 
no niezbyt zasłużenie, a Grzelak u. 
legł niespodziewanie Rumunowi Cio- 
botaru, w x 


ZASZCZYTNE MIEJSCE. 

RUMUNÓW. A 

W sumie, w Budapeszcie pięścia- 
rze rnmuńscy zajęli wcale zaszczyt- 
ne miejsca. Oto one; w wadze mu. 
szej Socpsan zajął II miejsce, w kogu 
ciej Margarit zajął IV miejsce, w 
piórkowej Fiat zajął III miejsce, w 
półśredniej IV miejsce wywalczył 
Linca, w średniej IV miejsce zajął 
Boamfa, w półcieżkiej Ciobotaro, po 
gromca Grzelaka, zdobył II miejsce, 


NAJLEPSI.. 
Najlepszym jednak pięściarzem ru 
muńskim jest podobno Borduz wal. 
czący w wadze lekkiej, później nale 
ży sklasyfikować Fiata (piórko 


wiec), Socosana (musza) i Linca 
(półśrednia). 
KU UWADZE PZB 
Wielu może z wyżej wymienio- 


nych pięściarzy ujrzymy w dniu 26 
marca na ringu łódzkim. Wówczas 
przekónamy się naocznie o ich kla- 
sie, ale już dziś przestrzegamy przed 
lexceważeniem naszego najbliższego 
przeciwnika. 
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— Należy „feringom* pokryjomu otworzyć wejście do pała- 


cu — od strony Bastionu Rzecznego. Skoro zacznie się szturm, 
trzeba „feringów* wpuścić do miasta. Generał Wilson nie zapomni 
nam tej przysługi. ' 

Wszyscy w milczeniu patrzyli ną szacha, Szach skinął głową. 

— Masz słuszność, Mirzo! — powiedział. „dł è 

— Mądry jesteś, wielki Mirzo, synu wielkiego ojca! — po- 
wiedzieli uradowani ministrowe. sT h 

Szach ruchem ręki nakazał wyjść wszystkim. Ministrowie od- 
dalili się. i 

Został tylko książę Mirza-Moguł, nadworny lekarz Assan — 
4 Makund-Lall; strażnik pieczęci. S 

Makund-Lall postawił na niskim stoliku błyszczące pudelko 
z piórami i srebrne naczynie z tuszem. Pytająco patrzył na leka- 
rza, a p i 

— Rozkaż, wielki padyszachu, napisać list do sahiba Wilsona 
— rżekł Assan-UHa, składając niski pokłon przed szachem. a Ja 
znajdę sposób przekazania twego listu da obozu +feringów*. 


ROZDZIAŁ XXXV 
W OBOZIE WROGÓW 


Późnym wieczorem wyszło przez Kabułską bramę dwoje ludzi: 
młody robotnik rusznikarni — Zastra i chłopiec stajenny ubrany 
w biały serdak, żółty zawój i szeroki pas, niedbale zawiązany wo- 
kóż bioder. Insur odprowadził ich do samej bramy. Na pożegnanie 
położył rękę na ramieniu chłopca. 

— Jesteś odważna — Lelo — powiedział. — I znasz dobrze je- 
zyk sahibów. 

Na piasku narysował falistą linię wzgórz, stare koryto kanału 
i biegnąca na północny-zachód wąską wstęgę Kurnauiskiej szosy. 

— Patrz — wskazał Insur pałeczką lewe skrzydło obozu. — 
Tu są prowadzone jakieś duże roboty. Trzeba stwierdzić, jakie 
zamiary mają szhibowie? 

Do starego koryta kanału, zamykającego obóz brytyjski z lewej 
strony, dostać się było łatwo. Budynki zamiejskiego Rynku Pta- 
siego, choć na wpół zrujnowane. na skutek studniowej strzelaniny ar 
tyleryjskiej;, tworzyły dostateczną ochronę. Lecz dalej, za Ryn- 
kiem Piasim rozciągało się otwarte pole. Przejeżdżały tu ciągle 
konne patrole nieprzyjacielskie. b 

Lela i Zastra przedzierali się w dół po rozpadlinach ziemnych, 
po poszarpanych pociskami krzakach i wreszcie cicho i ostrożnie 
przeczołgałi się do wyschniętego koryta kanału, obiegającego z le- 
wej strony obóz brytyjski. è 

Wokół panowała cisza. Ostrożnie posuwali się dalej Lela z Za- 


strą wzdłuż wyschniętego koryta. Pod ręką Leli zatrzeszczały su- 
che burzany. + 

— Kto idzie? — krzyknął natychmiast ktoś w pobliżu, po an- 
gielsku, ale z tubylczym akcentem. 

Po drugiej stronie kanału stała pikieta kawałeryjska. 

Lela zamarła w bezruchu. 

Okrzyk nie powtórzył się. 

Długo czekali, zanim ostrożnie poczołgali się dalej. 

.Na prawym brzegu kanału stały w długim szeregu kryte wozy 
obozowe. Lela i Zastra wyszli.na brzeg i ukryli się między kołami. 

Obok nich przejechał podjazd jeźdźców w czerwonych i nie- 
bieskich turbanach. Na wietrze powiewały długie włosy kawa- 
lerzystów. Lela poznała szybką i głośną mowę Sikhów: 

Znów zrobiło się cicho. Potem do wozu podeszło kilku ludzi, 
Usiedli na ziemi po drugiej stronie. ra 

— Jutro przyjdzie nam wynosić to wszystko na inne miejsce — 
rzekł jeden z nich. — Przyszli Beludżowie. i 

— Tak, zrobiło się ciasno w obozie. Beludżów jest więcej, niż 
tysiąc ludzi, i 

— Pojutrze oczekuje się nowego batalionu kawalerii. 

— Sikhowie? 
Nie Kaszmirowie. 
Wilson nagromadził tu ludzi ze wszystkich stron, 
Chce przed szturmem obstawić wszystkie wyjścia z miasta. 
Zampadio milczenie. 
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